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Szef rządu „fi. 6/ ’ skazany na śmierć
■ *  yy  ...... ... ........  — . ... . ..™™™

Żałosny koniec kariery
gnąbiciela polskości i prześladowcy Żydów
9 Ir ń  n r  /D  \  n \  _

k. ° .w  <p A P). Najw yższy Trybunał Narodowy pod 
fk n z ,Z dmCi™ eiT  dr Eim era, w ydał w  dniu 10 bm. w yrok  
ka i h ąCy / ozefa, Euehlera, zastępcę b. gubernatora F ran- 

sze! f  ,rZi\du G * na karę śmierci, utratę praw
oraz n r jiyclj  i obywate,sbich praw  honorowych na zawsze oraz przepadek całego mienia.

N ajw yższy  T ry b u n a ł N arodow y  
uznał oskarżonego w in n ym  tego, 
ze w  czasie od październ ika 1939

Górnik z kopalni „Bobrek"

r. do stycznia 1945 r. na okupo­
w anym  przez N iem cy teryto rium  
Rzeczpospolitej Polskiej:

1. Z  ram ienia  rządu Trzec ie j 
Rzeszy i  narodowo -  socjalistycz­
nej n iem ieckiej p a rtii robotniczej, 
jako  szef urzędu generalnego gu­
bernatora, sekretarz stanu i szef

tzw . rządu generalnego guberna­
torstw a oraz zastępca generalne­
go gubernatora Hansa Franka , 
b ra ł udział w  adm in is trac ji tegoż 
generalnego gubernatora. A d m i­
n istracja G. G., uznana za organi­
zację przestępczą, powołana b y­
ła  przez w ładze państwa niem iec­
kiego do rządzenia częścią Polski 
i dopuściła się zbrodni przeciwko

pokojow i, zbrodni w ojennych i 
zbrodni przeciw ko ludzkości.

2. Idąc  na rękę w ładzy  państwa  
niem ieckiego, B ueh ler b ra ł udział 
w  dokonyw aniu zabójstw  osób 
spośród ludności cyw ilne j a zw ła ­
szcza in te ligencji, księży kato lic­
kich  i  duchownych innych ’ w y ­
znań, członków ugrupowań p o li­
tycznych, działaczy ludowych i 
robotniczych oraz obyw ateli pol­
skich narodowości żydowskiej.

3. Oskarżony B ueh ler dzia ła ł 
ponadto na szkodę Państw a P o l­
skiego, polskich osób praw nych  
i osób spośród ludności cyw ilne j 
w  inn y  sposób o czym tra k tu je  
szczegółowo uzasadnienie w yroku.

Uzasadnienie wyroku
Uzasadnienie w y ro ku  w  procesie 

Buehlera zaw iera na wstępie ob­
szerną analizę w ypadków  po litycz ­
nych, poprzedzających agresję h it ­
lerow ską na Polskę, ja k  rów nież 
analizę celów i  zadań p o lity k i h i t -  
1 er o weiki ej w  odniesieniu do pań­
stwa i Narodu Polskiego.

Pierwsza w o jna  światowa — 
stwierdzono, w  uzasadnieniu — by-

2  miliardy złotych

W A R SZAW A. W na jb liższym  p la ­
nie inw estycy jnym  przew idziane 
jest umieszczenie znacznych k red y ­
tów  na odbudowę Zam ku K ró le w ­
skiego w  W arszawie. Jeszcze jesie- 
n ią  br. rozpocznie się odgruzowa- 
nie terenu.

OJCÓW. W O jcow ie  prow adzi się 
obecnie prace nad przebudową 2 5 
km  naw ierzchn i w apiennej na aś-

n a t ’b rPrZebUd° Wa bądzie ukończ° -

G D AN S K. Na Żuław ach p rzystą -

ł ó d ź .

Z b ió rk a  na  S po łeczny F undusz 
O d b ud o w y  S to lic y  s ta je  się po ­
wszechna i  .:.stałą:

N a jw ię c e j z rozu m ie n ia  d la  a k c ji 
o d b u d o w y  W arszaw y w y k a z a ł 
ś w ia t p ra cy , z a jm u ją c  p ie rw sze  
m ie jsce  w  a k c ji o f ia rn o śc i na 
rzecz S to lic y .

n a  o ttb u tio w y  W a rs x .a w y
W arszawa (P A P ). N a ró d  p o ls k i 

d ro b n y m i o f ia ra m i z ło ży ł za p o ­
ś re d n ic tw e m  Społecznego F u n d u ­
szu^ O d b ud o w y  S to lic y  przeszło 2 
m ilia rd y  zl na odbudowę znisz 
czonej Stolicy.

Fundusze  te u ży te  zostaną na 
s fin a n sow an ie  in w e s ty c ji w a r. 
szaw sk ich , m a ją c y c h  znaczenie 
o g ó ln o k ra jo w e , ja k  np. D o m  K o ­
m is j i  C e n tra ln e j Z w . Z aw o d o ­
w ych , U n iw e rs y te t W arszaw sk i,
P o lite c h n ik a  W arszaw ska, P a łac 
Staszica, D om  W o jska  P o lsk iego ,
D om  S łow a  P o lsk iego  itd .

S po łeczny F un d u sz  O d b ud o w y  
S to lic y  pom óg ł ró w n ie ż  w  o d b u ­
dow ie  zn iszczonych m ia s t P o ls k i 
J3k . Poznań, Jasło, Białj^stok,

ła  w yn ik ie m  sprzecznych in teresów  
im peria lis tycznych  świata, k tó re  
pchnęły do w o jn y  dynam iczny im ­
pe ria lizm  n iem iecki.
'. Na. fundam encie ekonom icznych 
in teresów  im p e ria lizm u  n iem iec­
kiego zrozum iane mogą być hasła 
H itle ra  .„przestrzeni życ iow e j“  na 
wschodzie oraz jego te o r ii rasizmu. 
Realizowaniem tych  te o rii była  
cała działalność oskarżonego Bueh­
lera  w Polsce.

„ Należy zepchnąć P olaków  na 
najniższy  poziom życia  — pow ie­
d z ia ł H it le r  d>n. 17. 10. 1939 r. — 
i pozostawić im  ty lk o  m in im a lne  
m ożliwości życiowe, tak, aby uczy­
n ić  z n ich  zb iorow isko ta n ie j s iły  
roboczej d la N iem iec.“

Rozpracowanie tych  w ytycznych  
pow ie rzy ł H it le r  F rankow i.

Na stanow isko szefa rządu GG 
F ra n k  pow o ła ł d r Józefa Buehlera, 
nadając m u ty tu ł sekretarza stanu. 
Zarządzenia szefa rządu GG m ia ły

— — —  .

moc wiążącą dla wszystkich guber­
natorów .

Wykonawca 
zbrodniczych planów

P lany  h itle ryzm u  w  Polsce zo­
s ta ły  w  w ysokim  s topniu  osiągnię­
te przez działanie w ładz adm in i­
s tracy jnych  GG, na k tó rych  czele 
sta l zastępca F ranka osk. Buehler. 
Przepisy wydawane przez władze 
GG da ły podstawę do straszliwego  
gnębienia ludności i  biologicznego 
je j wyniszczenia. Uzasadnienie w y ­
roku  przytacza tu  a k ty  praw odaw ­
cze, dotyczące te rro ru , n iew o ln icze j 
pracy, k w e s tii żydow skie j, niszcze­
nia k u ltu ry  i  szko ln ic tw a oraz go­
spodarki i  finansów .

(Ciąg dalszy na stronie 2)

—  Sthaszną rzecz ta dem okhacja. Phoszę sobie wyobhazić, że  
oni bez przehw y piszą o tych —  pahdon! —  brzydkich choho- 
bach! Ostatecznie można je mieć, ale o tym  się przecież głośno nie  

m ów i, phawda?!
Rys. Gwidon Miklaszewski

W y m i a n a  U s t a w
m iędzy marsz. Sokołowskim  i gen. C ia łe m

Berlin. (P A P ). P rasa, w y c h o ­
dząca w  ra d z ie c k im  sek to rze  
B e r lin a , o p u b lik o w a ła  k o m u n i­
k a t  b iu ra  in fo rm a c y jn e g o  ra ­
d z ie c k ie j a d m in is tra c ji w o js k o ­
w e j W N iem czech , w  sp ra w ie  
w y m ia n y  l is tó w  m ię d z y  marsz. 
S o k o ło w s k im , a gen. C la y ‘em .

W  odpowiedzi na lis t  generała 
C lay ‘a, k tó ry  w y ra z ił chęć spot­
kan ia  się z marsz. Sokołowskim , 
celem om ówienia spraw y stosun­
ków  hand low ych m iędzy stre fą  
radziecką, a s tre fam i zachodnim i, 
marsz. Sokołowski zwraca uw a ­
gę, że tak ie  um ow y handlowe m ię

Francja w obliczu strajku generalnego
Nadzwyczajne posiedzenie rządu pnd przewodnictwem piez. Auriela

Paryż (obsł. w ł.) . S y tu a c ja  s t r a j­
ko w a  w e F ra n c ji pogarsza się z 
d n ia  na dzień. O b se rw a to rzy  
tw ie rd zą , że rzą d  S chum ana  n ie  
zna laz ł się jeszcze dotychczas w  
ta k  tru d n e j s y tu a c ji ja k  w  c h w il i  
obecnej.

S tra jk u je  70 tysięcy urzędn i­
ków  ' państwowych, przew ażn ie  
u rzę d n icy  m in is te rs tw a  fin a n sów , 
s p ra w  gospodarczych  i  cła. P o-

s ta r t r i^ ; „ - W 5ierPn iu  br. i 
dzi. N o w i“ 23 P0CZíy  ruchornej  w  Ło -

br. nastąpi

in s ta io w ln y” “ es?d kó !kach“  za'

POsażonym” autokarze?0^ 01*3!6 Wy'

Delegacja duchowieństwa 
u wicemin. Wolskiego

Warszawa (P A P ). 9 bm  w ice

n e r s w ° ^  r m in is tr4 r ^ z -
z łn ż ,u W  dyS a w o w i W o lsk iem u , 
d z ie ^ d W‘ ZytĘ de legac ja  w  s k ła -

re k to r  kośc io ła  p ro k a te d ra l 
p , ° ° . w  W a« z a w ie  ks. J u lia n  
Ł h ro s c ic k i, z .ca  re k to ra  kośc io ła  

lo ^ a te d ra ln e g o  w  W arszaw ie  ks. 
ta d eu sz  M a jc h rz a k .

D e legac ja  z ło ży ła  na ręce w ic e ­
m in is tra  pod z ię kow an ie  d la  rz ą - 
, u za pom oc i  ż ycz liw e  us tosun­
ko w a n ie  się do o d b u d o w y  ko śc io - 
a p ro k a le d ra in e g o  w  W arszaw ie .

Jubileusz Rosyjskiej Ceikwi 
Prawosławnej

Moskwa. (PAP.) Z okazji u roczy­
stości jub ileuszow ych 500-lecia au- 
to k e fa lii rosy jsk ie j ce rkw i p raw o­
sław nej, do M oskw y p rzyb y ły  dele­
gacje ce rkw i p raw osław nej z P o l­
ski, B u łg a rii, R um un ii, A lb a n ii, 
Jugosław ii i  G ru z ji oraz delegacje 
ce rkw i konstan tynopo litańsk ie j i 
an tiocheńskie j.

Poza tym  p rz y b y li p rzedstaw i­
ciele ce rkw i p raw osław nej z k ra ­
jó w  E uropy Ś rodkow ej, ze Stanów 
Z jednoczonych oraz k ie row n icy  
m is ji p raw osław nych  w  Chinach 
i H o land ii.

Amerykanie ustąpią
z G renlandii?

Kopenhaga (P A P ). K o m itet cen­
tra ln y  p arii kom unistycznej D an ii 
opublikow ał rezolucję, w  k tó re j 
p artia  kom unistyczna domaga się 
natychm iastowego zerw an ia umo­
w y  o wojskowych bazach a m ery ­
kańskich w  G ren land ii. Rezolucja  
w  dalszym  ciągu żąda rów no­
upraw n ienia  dla obyw ateli, za­
m ieszkujących G renlandię, oraz 
praw a w yb ieran ia  posłów do sej­
mu duńskiego.

nadto s tra jk u ją  w  A lza c ji robot­
n icy kopalń soli potasowej i w  
M ars y lii na skutek s tra jku  m a­
ryn arzy  port stoi nieczynny.

D otychczas rzą d  S chum ana n ie  
p o c z y n ił żadn ych  k ro k ó w , zm ie ­
rz a ją c y c h  do za łagodzenia  k o n ­
f l ik tu ,  k tó ry  zatacza co raz  szer­
sze k rę g i. Posiedzenie rady m i­
nistrów , które odbyło się w  sobo­
tę n ie przyniosło rozw iązania sy­
tuacji. N a  n a d z w y c z a jn y m  posie­
dzenie rzą d u  pod p rze w o d n ic ­
tw e m  p re zyd e n ta  A u r ip la  ma, być 
obecnie rozpatrzona ewentualność 
uchwalenia 30 m ilia rdów  frankó w  
dla um ożliw ien ia  podw yżki plac  
urzędników , w d n iu  12 bm . zg ro ­
m adzenie  fra n c u s k ie  będzie o b ra ­
dow a ło  w  te j sam ej: sp raw ie .

Pracow nicy poczt i telegrafów  
zapowiedzieli s tra jk  generalny od

dnia 13 bm. w  w ypadku  nie p rz y .  
znania im  w ym aganej podwyżki 
do tego czasu, (g)

Dyskryminacja 
Murzynów -  lekarzy

Chicago. (A P I)  N a  k o n fe re n c ji 
a m e ry k a ń s k ic h  z w ią z k ó w  le k a rz y  
zosta ł od rzucony  w n io s e k  zn ies ie ­
n ia  k la u z u li,  dy  k r y  m in u ją c e j M u -  
rz y n ó w -le k a rz y . K la u z u la  ta  bo ­
w ie m  u m o ż liw ia  w n ie s ie n ie  opo­
z y c ji p rz e c iw k o  p rz y ję c iu  M u -  
rz y n ó w - le k a rz y  ja k o  cz łonków .

O drzucen ie  w n io s k u  s ta n o w i 
p o w ażny  cios d la  m u rzyń sk ie g o  
ś w ia ta  le k a rz y , p o n iew aż w y k lu ­
czenie ze z w ią z k u  u n ie m o ż liw ia  
c a łk o w ic ie  p ra k ty k ę  zaw odow ą.

dzy s trefam i zostały ju ż  zaw arte  
25 listopada 1947 r. j 18 stycznia 
1948 r. U m o w y  te  je d n a k  zosta ły  
naruszone je d n o s tro n n ie  przez 
w ładze  a m e ryka ń sk ie  i ang ie lsk ie . 
D o p ły w  to w a ró w  ze s tre f zachód-

Przywódca bandy NSZ
.skarany na kara śmierci
K rak ó w  (P A P ). 10 bm. przed  

W o js k o w y m  . Sądem  R e jo n o w ym , 
o d b y ła  się ro z p ra w a  p rze c iw ko  
R o m a n o w i S ta rz y c k ie m u  i  jego 
w s p ó ln ik ó w , o ska rżonym  o p rzy ­
należność do bandy N S Z  i popeł­
nienie szeregu rabunków  z bronią  
w  ręku,

S ta rz y c k i p rzed  dw om a  la ty  
zb ieg ł z  w ię z ie n ia  w  C horzow ie . 
Po p rz y b y c iu  do N ow ego T a rg u  
w s tą p ił do b a n dy  -ŃSZ. W kró tce  
po ty m  z o rg a n izo w a ł sam odzie l­
n ie  bandę ra b u n k o w ą ,

B anda  d o ko n yw a ła  na p ad ó w  z 
b ro n ią  w  rę k u  na p o s te ru n k i M O , 
kasy k o le jo w e , sp ó łd z ie ln ie  i  za ­
g ro d y  ch łopsk ie .

W y ro k ie m  Sądu S tarzycki s ka . 
zany został na karę  śmierci, Pasz 
k ie w ic z  i  M a j S te fa n  po .10 la t  
w ięź., K w ia te k  na  8 la t  w ię z ie ­
n ia , M a z u r za n ie lega lne  pos iada­
n ie  b ro n i, skazany zosta ł na 7 la t, 
A gn ieszka  M a j za pom oc o kazy­
w aną  bandz ie  na 5 la t  w ię z ie n ia .

n ich  do s tre fy  ra d z ie c k ie j zo s ta ł 
w : czerwcu? c a łk o w ic ie  p rz e rw a n y .

W  da lszym  c iągu  l is tu  m arsz. 
S o ko ło w sk i po d k re ś la , że chociaż 
n ie  w id z i żadnych  p rzeszkód  w  
ro z w o ju  s tosunków , h a n d lo w y c h  
m iędzy  s tfe /a tru  za ch o dn im i, a  
s tre fą  radz ie cką  ,,to  je d n a k  —  
czytam y w  liś c ie  —  muszę p rzy ­
znać, że trudno zrozumieć, ja k  
można połączyć pańskie oświad­
czenie o chęci ro zpatryw an ia  spra 
w y  stosunków handlow ych m ię ­
dzy naszym i strefam i z środkam i, 
stosowanymi przez panów w  p rak  
tyce, k tó re  doprowadziły do zu­
pełnego p rzerw an ia  handlu m ię - 
dzystrefowego“.

O dpow iedź C la y ‘a na l is t  Soko­
ło w sk ie g o  s ta ra  się rz u c ić  w in ę  
za p rz e rw a n ie  s to su nkó w  h a n d lo ­
w y c h  rń iędzy s tre fa m i n a  tru d n o ­
ści techn iczne . C la y  w y ra ż a  n a -, 
dz ie ję , że tru d n o ś c i te  zostaną 
w k ró tc e  usun ię te .

I f > f f o f > e z / c v
w planie Marshalla

H aga (P A P ). Ja k  po d a je  prasa 
ho lende rska , rzą d  H o la n d ii nos i 
się z  za m ia re m  p rzekazan ia  w ła ­
dzom  k o lo n ia ln y m  w  In d o n e z ji 
pew ne j, s u m y  d o la ró w , k tó re  H o ­
la n d ia  o trz y m u je  od  A m e ry k i w  
ram a ch  p la n u  M a rsh a lla . T y m  sa­
m ym , ja k  zaznacza „A lg e m e in  
D a g b la d “ , In d o n e z ja  zostanie  w łą  
czona do  p la n u  M a rsh a lla .

Y O i

C enny d a r  S z k o c k ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a

6 ambulansów dla PCK

< x \ n L / t n j>0DIII(M

Warszawa. (PAP) 10 bm. odbyła 
się w  W arszaw ie uroczystość prze­
kazania 6 ruchom ych ambulansów  
lekarskich, ofia row anych P olskie­
mu Czerwonemu K rz y ż o w i. przez 
Szkocki Czerwony Krzyż.

Uroczystość ■ została poprzedzona 
dekoracją generalnego sekretarza 
Szkockiego Czerwonego K rzyża  — 
p łk . W ilf r id  James Simpsona od­
znaką honorową PCK — Z ło tym  
Krzyżem  I I  stopnia, za w yb itne  za­
sługi, położone w  akc ji 1 pomocy 
Polskiem u Czerwonemu K rzyżow i. 
D ekoracji dokonał prezes Zarządu 
Głównego PC K — K ostk i ewicz.

Następnie na teren ie  bazy sa­
mochodowej PCK, p rzy  u l. S m u li­
kowskiego odbył się a k t przekaza­
nia ambulansów.

W  uroczystości w z ię li udzia ł: m i­

n is te r zdrow ia  M ichejda, ambasa­
dor b ry ty js k i Gainer, p rzedstaw i­
cie le M in . Spraw  Zagr., M in . Z d ro ­
w ia, poszczególnych placówek PCK 
i oganizacji społecznych,

W  okolicznościowym  przem ów ie­
n iu  ambasador b ry ty js k i Gainer 
s tw ie rd z ił m . in .: „Ruchom e ambu­
lanse lekarsk ie  są pierwszą częścią 
daru  Szkockiego O ddzia łu B r y ty j­
skiego Czerwonego K rzyża. Jest to 
dar zw iązany z sym patią i podzi­
wem narodu szkockiego dla boha­
terskiego narodu polskiego".

N ow oprzybyłe  ambulanse są w y ­
posażone w  najnowocześniejsze 
zdobycze techn ik i. W najb liższym  
czasie spodziewany jest przy jazd  
pozostałych 9 ruchom ych ambu­
lansów oraz dwóch ruchom ych ga­
b inetów  dentystycznych.

•  Z B IE G Ł  W N IE W IA D O M Y M
K IE R U N K U  naczeln ik jednego z w y ­
działów Zarządu M ie jsk iego w  Czę­
stochowie. . •

Przyczyną ucieczki —- na okres 
k ilk u  tygodn i — jest, ja k  tw ie rdzą  
w ta jem niczen i, obawa przed awan­
sem na wyższe stanow isko.

N ie  każdy chce ponosić odpow ie­
dzialność za cudze b łędy . . .

•  JEDEN Z  W Y ŻS ZY C H  URZĘ­
D N IK Ó W  Zarządu M ie jsk iego w  
K ło d zku  zapragnął w stąp ić w  sze­
reg i S ekc ji M o tocyk low e j S. K . S. 
„N ysa “ . Zarząd K lu b u  n ie  sprzeci­
w i ł  się tem u w  zasadzie, podając 
jeden w arunek: kandydat prze- 
jedz ie  na m o tocyk lu  u licę  W.ojska 
Polskiego 3 razy tam  i z powrotem .

W mieście opowiadają, że kandy­
dat się załam ał i  zrezygnował . . .

•  K A T O W IC K I Z A R Z Ą D  M IE J ­
S K I w p row ad z ił nowość, k tó ra  ma 
za cel lik w id a c ję  dotychczasowego 
bałaganu na u licach m iasta. Chodzi 
tu  o w ym alow anie  na jezdniach  
b ia łych  pasów, m iędzy k tó ry m i na­
leży przechodzić,

N iestety, szlaczki zm ył deszcz, 
a ludzie chodzą ja k  daw n ie j. A  mo­
że by tak, za przyk ładem  K rakow a, 
trw alsze sz la k i i  kogoś, k to  by p i l ­
now ał przechodniów?

O  W IE L U  Z  N A S ZY C H  T R A M ­
W A JA R Z Y  c ie rp i na t. zw. nad­
gorliwość, k tó ra  polega na tym , że 
tra m w a j rusza, zanim  pasażerowie 
zdążą, wsiąść, czy też wysiąść, 
I  to  często — bez uprzedzenia  
dzwonkiem.

T ram w ajarze  w  tym  w ypadku  
muszą zrezygnować z w yścigu p ra ­
cy. Chyba, że chcą przekroczyć  
norm ę , , .  nieszczęśliwych w ypad­
ków.

•  B A R D ZO  Ł A D N A  K A R T K A  
nadeszła do R edakcji z M iędzy­
zdro jów . Przedstaw ia ona w idok  
plaży, d a le j m orze z okrę tam i, a pod 
tym  w szystk im  podpis: „Ostseebad 
M isdroy  — Torpedobootsbesuch".

Nadawca k a rtk i zaznacza, że tego 
rodza ju  sympatyczne w idoczk i są 
do nabycia we wszystkich kioskach  
w  M iędzyzdro jach. Dlaczego w  M ię ­
dzyzdro jach n ie  da się te j spraw y  
uzdrow ić . . .  ?
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Do wartości 100 milionów dolarów

Rozszerzamy obroty towarowe
æ  R e p u f o B i k ą  C * e c r $ ® c i S # o « t / « i c I i € f

m Danii
i m  i  H a t n i w i c a c i »

Katowice., .(rś) W czoraj przyby ła  ■ w ie  i  stację doświadczalną oćhi©-

W arszaw a. (P A P ) P o dp isany  zo­
s ta ł w  W arszaw ie  p ro to k ó ł p o l­
sko -czechos łow ack ie j k o m is ji o - 
b ro tu  tow a row ego , u s ta la ją c y  za­
k re s  w z a je m n e j w y m ia n y  to w a ­
ro w e j m ię dzy  obu  k ra ja m i.

W  p ro to k ó le  u s ta lo no  l is ty  k o n ­
ty n g e n tó w  to w a ro w y c h , dopusz­
czonych  do w za je m n e j w y m ia n y , 
k tó re  s ta n ow ią  w a rto ść  ok. 100 
m ilio n ó w  d o la ró w  o b u s tro n n ie , co 
w ska zu je  na znaczny w z ro s t .obro 
tó w  w  s to su nku  do p ie rw szego 
ro k u  um ow nego.

P la n o w a n y  o b ró t p rz e w id u je  
e ksp o rt z  P o ls k i do C zechosłow a­
c j i ;  w ęg la , cyn ku , d o lo m itu , a r ty ­
k u łó w  chem icznych  o raz ż y w n o ­
śc io w ych  i  in n y c h . Z  Czechosło­

w a c ji zaś do P o ls k i su ro w có w  ce­
ra m iczn ych , ce lu lozy , obu w ia , k o ­
ksu  m eta lu rg iczn e go , w y ro b ó w  
p rze m ys łu  m eta low ego, chem icz­
nego itp ., n ieza leżn ie  od ob ję tego  
u k ła d e m  in w e s ty c y jn y m  im p o r tu  
m aszyn i  u rządzeń  p rze m ys ło ­
w ych .

R a m y usta lonego  na n o w y  o - 
k res roczny  o b ro tu  tow a ro w e g o  
w ska zu ją  na  rea ln e  p o d s ta w y  za- 
c ieśn ie jąee j się co raz b a rd z ie j 
w sp ó łp ra cy  gospodarcze j obu k ra -  
jó w . .

P ro to k ó ł p o d p isa li p rz e w o d n i­
czący obu s e k c ji k o m is ji o b ro tu  
tow a ro w e g o  —  ze s tro n y  czecho­
s ło w a ck ie j, d y r. d e p a rta m e n tu  
w  M in is te rs tw ie  H a n d lu  Z a g ra -

Rabował polskie dzieła sztuki
O b y w a te l s z w a jc a rs k i p rz e d  s ą d e m  w K r a k o w ie

K ra k ó w  (P A P ). 10 'om. p rzed 
Sądem  O k rę g o w y m  w  K ra k o w ie  
s ta n ą ł W ilh e lm  E rn e s t P a le r ie u x , 
obyw a  rei szw a jca rsk i, oska rżony 
o to, iż  ja k o  p e łn o m o cn ik  F ra n ­
ka, d ysp o no w a ł z ra b o w a n ym i w  
czasie o k u p a c ji d z ie ła m i s z tu k i w  
Polsce i  znaczną ich  część w y ­
w ió z ł do N iem iec.

O skarżony, z zaw odu a rc h ite k t, 
p rzyzn a je , iż  na p ro p o zyc ję  F ra n ­
k a  p rz y b y ł w  1941 r, do P o lsk i, 
gdzie  p ra c o w a ł p o czą tkow o  w7 
W arszaw ie  p rz y  in w e n ta ry z a c ji 
pa łacu  Łaz ie n kow sk ieg o , nastę ­
p n ie  przeszed ł de. k a n c e la r ii F ra ń  
ka  i  za rządza ł zg rom adzonym i na 
W a w e lu  d z ie ła m i sz tu k i.

P a le r ie u x  zaprzecza, ja k o b y  
w y w o z ił p o lsk ie  d z ie ła  s z tu k i do 
N iem iec . P o tw ie rd z a  je d n a k , że 
bezcenne z a b y tk i k u ltu ry  p o lsk ie j 
p rze ch o w yw a n e  b y ły  na W a w e lu

Premierzy niemieccy 
kapitulują w Koblencji

Koblencja . (P A P ) P re m ie rzy  
n ie m ieccy  w y c o fu ją  gię ju ż  ze 
swego negatyw nego  s tanow iska  
w obec u c h w a ł lo n d yń sk ich .

-®W p ie rw szym  d n iu  o b r i t f  w y ra *- 
z i l i  o n i w  sw ych  p rze m ó w ie n ia ch  
k ry ty k ę  u c h w a ł lo n d yń sk ich . Zna 
ją c  n a s tro je  panu jące  w  N ie m ­
czech, uczestn icy  k o n fe re n c ji w  
K o b le n c ji w y s tę p u ją  pozo rn ie , ja *  
ko  p rz e c iw n ic y  u c h w a ł lo n d y ń ­
sk ich , zm ie rza ją cych  do rozb ic ia  
N iem iec. N astępn ie  je d n a k  p re ­
m ie rz y  n iem ieccy  —  po o d b yc iu  
k o n fe re n c ji z p rze d s ta w ic ie la m i 
w ła d z  o k u p a c y jn y c h  N ie m ie c  za­
chodn ich  —  za p ro p o n o w a li sw o je  
p la n y , k tó re  w  rzeczyw is tośc i m a ­
ło  ró żn ią  się od pos tanow ień  lo n ­
dyńsk ich .

w  w a ru n k a c h  zu pe łn ie  n ieodpo ­
w ie d n ic h . N ie  p rzeczy ró w n ie ż  
tem u, że na jcenn ie jsze  z a b y tk i 
zn a la z ły  się w  1945 r .  w  jego  do ­
m u w  N euhaus i  dop ie ro  na pa rę  
d n i p rzed  w k ro cze n ie m  w o js k  
a m e ry k a ń s k ic h  p rzen ies ione  zo­
s ta ły  do s iedz iby  s łużbow e j F ra n ­
ka. W śród  ty c h  d z ie l s z tu k i b y ły  
ob razy  L e ona rdo  da V in c i i  R em - 
b ra n d ta .

Na rozp ra w ę  pow o łano , szereg 
św ia d kó w . B ie g ły m  , je s t p ro f. d r 
K a ro l E s tre ich e r.

n icznego inż. Ja n  P leva , ze s tro n y  
p o ls k ie j d y r. d e p a rta m e n tu  eks­
p o rtu  M in is te rs tw a  P rze m ys łu  i 
H a n d lu  M . D ro zdo w sk i.

Współpraca Zw. Zawodowych
W arszaw a. (P A P ). O s ta tn ie  p le  

n a rne  posiedzenie K o m is ji  Cen­
tra ln e j Z w . Z aw o d o w ych  zaak­
ce p tow a ło  um ow ę  o w sp ó łp ra cy  
m iędzy  p o ls k im  a czechosłow ac­
k im  ru ch e m  zaw odow ym , z a w a r­
tą  w  P radze  18 czerw ca b r.

P rzew odn iczący  K C Z Z  K a z i­
m ie rz  W ita sze w sk i U d z ie lił p rzed ­
s ta w ic ie lo w i P A P  w y w ia d u , na 
te m a t znaczenia te j u m o w y  d la  
po lsk iego  ru c h u  zaw odow ego:

W spó łp raca  ru c h u  zaw odow ego 
P o lsk i i  C zechos łow ac ji ośw iad  
czy i p rze w o d n iczą cy  W ita sze w sk i 
— jest  je d n y m  z w a żnych  o d c in ­
k ó w  w s p ó łp ra c y  obu b ra tn ic h  n a ­
rod ó w . W  h is te r i i  po lsk iego  r u ­
chu  za w o d o w e go . n ie  b y ło  jeszcze 
w y p a d k u  ta k  śc is łe j w sp ó łp ra cy  z

Ofensywa chińskich wojsk ludowych
S zangha j. (P A P ), S iln e  oddz ia ły  

ch iń s k ic h  w o js k  lu d o w y c h  po zdo 
b y c iu  um ocn io n ych  p o zyc ji a rm ii 
k u c m in ta n g o w s k ie j z b liż a ją  się; 
do m ia s ta  T a y -U a n , s to lic y  i p ro ­
w in c j i  Szansi. W a lk i toczą się o-, 
becn ie  k ilk a n a ś c ie  k ilo m e tró w  na 
p o łu d n ie  od Tay-iU an.

N oudjj „Anschluss“ Austrii
Skutki austro-smerykańskiego uUtaiSu

Wiedeń. (PAP) „Oesterreichisęhe 
Zeitung“  zamieszcza a r ty k u ł wstęp 
ny ,pt. „P rzygotow ania  do nowego 
Anschlussu“ . D z ienn ik  stw ierdza, 
że dziś znowu potężne s iły  pracu ją  
nad przyłączeniem  A u s tr ii do N ie ­
miec.. U siłow ania  tę  podejmowane 
są w  A u s tr ii przez am erykańskie 
w ładze okupacyjne, k tó re  są eks­
pozyturą kap ita łu  USA.

„O ęsłerrę ipb iściię  Zeitung“  pod­
kreśla, że k a p ita liś c i i m a gnac i f i ­
nansow i S ta n ó w  Zjednoczonych' .i. 
Niem iec zachodnich uważają 
spodarce« opanowanie A u s tr ii za 
środek do urzeczyw istn ien ia  nowe­
go „A nsch lussu ". Podpisany w  d.n. 
2 lipca układ a u s ir ia e k o -a m e ry  kań­
ski. o udzie len iu  przez Austęię 
k la u zu li największego u p rz y w ile jo -

Katastrota w Jugosławii
B e l g r a d .  Podano o fic ja ln ie , 

rto w iadom ośc i, że w  p o łu d n io w e j 
S e rb ii n a s tąp iła  w ie lk a  k a ta s tro ­
fa k o le jo w a  na s k u te k  zderzen ia  
się poc iągu  osobowego z to w a ro ­
w ym . W  k a ta s tro fie  zg inę ło  20 
osób, zaś 11 odn ios ło  c iężk ie  
obrażen ia .

ruch e m  zaw o d o w ym  k tó re g o k o l­
w ie k  z sąsiedn ich k ra jó w . T łu m a ­
czy to  się przede w s z y s tk im  fa k ­
tem , że za ró w n o  w- Pclsce j ja k  i 
w  ‘ C zechos łow ac ji p o n io s ły  osta­
teczną k lę skę  te s iły , k tó ry m  za­
leża ło  na m ącen iu  dob ra  sąsiedz­
k ic h  s tosunków . D la tego  zw y c ię ­
ska k lasa: rob o tn icza  i m asy p ra ­
cu jące  obu k ra jó w  z ła tw o śc ią  
zna la z ły  w s p ó ln y  ję zyk .

U m ow a  p rz e w id u je  szeroką w y ­
m ianę  w za je m n ych  dośw iadczeń 
przede w s z y s tk im  z zakresu  e ko ­
n o m icznych  osiągn ięć ruch »  za­
w odow ego P o ls k i i  C zechosłow a­
c ji.

do K a to w ic  50-o.sobowa w yc ie cz ­
ka  ro ln ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  
z D a n ii.- Już na d w o rc u  k o le jo ­
w y m  w  O ś w ię c im iu  w ita l i  ich  
p rze d s ta w ic ie le  ś lą sko -d ą b r. za­
rządu  W o j. Sam opom ocy C h ło p ­
s k ie j i Z w ią z k u  Zaw . R o b o tn ik ó w  
i  P ra c o w n ik ó w  R o lnych . Wryciecz 
ka, k tó ra  na Ś ląsk p rz y je c h a ła  z 
K ra k o w a , zw ie d z iła  w  O św ię c i­
m iu  b. obóz k o n c e n tra c y jn y .

N a d w o rc u  k o le jo w y m  w  K a to ­
w icach  p o w ita ł w yc ie czkę  w ic e - 
w o j. A rk a  Bożek, razem  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i ro b o tn ic z y c h  p a r t i i  
p o lity c z n y c h , Zw- Sam opom ocy 
C h ło p sk ie j o raz S tro n n ic tw a  L u ­
dow ego i  . Po lsk iego  S tro n n ic tw a  
Ludow ego.

W yc ieczka  zw ie d z i w y tw ó rn ię  
naw ozów  .sztucznych w  C nor/.o -

ny roś lin  
Pszczyną.

S ta re j W s i pod

„800-lecia Moskwy“
dla generalissimusa Stalina

M o s k w a  (P A P ). Z go d n ie  ® 
u ch w a łą  m o s k ie w s k ie j ra d y  m ie j 
s k ie j w  s p ra w ie  nadan ia  gene­
ra lis s im u s o w i S ta lin o w i .jako in i ­
c ja to ro w i so c ja lis tyczn e j re k o n ­
s t r u k c ji M o skw y , m e d a lu  ,,K u  
u p a m ię tn ie n iu  809 ro c z n ic y  M o ­
s k w y “ ,* p rzew o d n iczą cy  k o m ite tu  
w ykon a w cze g o  m o s k ie w s k ie j ra ­
d y  m ie js k ie j,  P opow , w rę c z y ł ten 
m ęda l p re m ie ro w i S ta lin o w i.

S z e #  m*æ€9«f® # G . ”
§ k € x æ * M * a y  n u  ś m i e r ć

Zasługi polskiego górnika
Dokonane z dniem 1 lipca br. zniesienie k a r t  opałowych, a tym  

samym kosztownej i  w y ją tkow o  uc iąż liw e j reg lam entacji węgla 
na potrzeby opalowe, ca łkow ite  przejście na system zaopatrzenia 
w o lnorynkow ego jest bezsprzeczną zasługą polskiego górn ika. 
D zięk i jego w ys iłkom  zdo ła liśm y zaspokoić nie ty lk o  potrzeby 
wzrasta jące z roku na rok, z miesiąca na miesiąc, ale również do­
starczyć niezbędnych ilości węgla dla odrodzonego naszego prze­
m ysłu, d la  kom un ikac ji, dla wyższej niż przed w o jną  konsum eji 
p ryw a tne j.

M ó w ią c  o p o lsk im  g ó rn ik u , d o d a jm y  jeszcze, że p o czą tkow o  w y ­
d o b y w a ł on 335 k g  w ę g la  dz ienn ie . A le  ju ż  w  g ru d n iu  1945 r. w y ­
dobyc ie  w z ro s ło  do 875 kg, a w  ro k  po tem  do 1.016 kg , obecnie zaś 
dosięga n ie m a l 1,250 kg. A k c ją  w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra cy  i  o lb rz y ­
m ie  w k ła d y  i kon ieczne  in w e s ty c je  w n ie s io n e  przez pańs tw o  
w  p rze m ys ł w ę g lo w y  d a ły  b. dobre  w y n ik i.  Co p ra w d a  w y d o b y ­
c ie  je s t dziś jeszcze m n ie jsze  n iż  p rzed  w o jn ą , a le  n ie  za p o m in a jm y , 
że g ó rn ik  p o ls k i w y d o b y w a  dziś przeszło  d w a  ra z y  w ię c e j w ę g la  
od g ó rn ik a  fra n cu sk ie g o , czy b e lg ijs k ie g o , a znaczn ie  w ię c e j od 
n ie m ieck ieg o  w  zachodn ich  s tre fa c h  o ku p a cy jn ych , ang ie lsk iego , 
czy czechosłow ackiego. Są to  os iągn ięc ia  n a p ra w d ę  rea lne , m ów iące  
o tym , że gospodarka  nasza z n a jd u je  się na  w ła ś c iw y c h  drogach .

P rzed  w o jn ą  na 34 m ilio n y  lu d n o śc i P o lska  zu żyw a ła  —  6 m i­
lio n ó w  ton  w ę g la  na cele opa low e, dziś licząc 24 m ilio n y  m iesz­
kań có w  zu żyw a  z gó rą  10 m ilio n ó w  ton, p rz y  czym  spodz iew any 
je s t w z ro s t te j ilo śc i w  n a jb liż szych  la ta ch  do 12 m ilio n ó w  ton. 
Ś w iadczy  to  o szy b k im  podnoszeniu  się s topy ż y c io w e j w  Polsce.

Rzecz p rosta , znosząc re g la m e n ta c ję  w ęg la , P a ń s tw o  n ie  m o ­
gło. podobn ie  ja k  to  m ia ło  m ie jsce  p rz y  zn ies ien iu  re g la m e n ta c ji 
c u k ru , kaszy czy z ie m n ia kó w , pozostaw ić  p ra c o w n ik a  bez odpo­
w ie d n ie g o  e k w iw a le n tu  g o tów kow ego . E k w iw a le n t ten je s t w y p ła ­
cany począwszy od lip c a  b r. w  ra ta ch  m ies ięcznych . R ó w n ie ż  p rzy  
u s ta la n iu  jego  w ysokośc i zosta ło  w z ię te  pod uw agę p rzec ię tne  ro -  
ezne spożycie w ę g la  na gospodars tw o  dom ow e 1,200 kg, o raz ró ż n i­
ca m iędzy p łaconą dotychczas przez ś w ia t p ra cy  ceną sz tyw ną , 
a o b o w ią zu jącą  obecnie ceną de ta liczną .

Z n ie s ie n ie  re g la m e n ta c ji w ę g la  s ta n o w i n iezaw odn ie  duży k ro k  
naprzód , je ś li chodzi- o n o rm a liz a c ję  naszego życia , o p o w ró t do 
zasad c a łk o w ic ie  p o k o jo w e j gospodark i. P o p e łn ilib y ś m y  n ie sp ra ­
w ie d liw o ś ć , n ie  w sp o m n iaw szy  p rz y  te j o k a z ji o zasługach p o lsk ie ­
go g ó rn ik a , k tó ry  się p rz y c z y n ił w a ln ie  do tego, że sp ra w a  zaopa- 
trz s n ia  św ia ta  p ra cy  w  opał zosta ła rozw iązana  po m yś ln ie , że zo­
s ta ł z lik w id o w a n y , odczuw am y dotychczas jega  n ied o s ta te k . (K n j

Wania d la  te ry to rió w , obsadzonych 
przez Stany Zjednoczone m. in . dla 
N iem iec zachodnich, ma. służyć te ­
m u celowi.

K a p ita liśc i amerykańscy pop iera­
ją  -wszystkim i środkam i rozw ój 
przem ysłu swoich zachodnio-m e- 
m ieoktćh Wasali." A u s tr ia  zostanie 
zalana przez s trum ień  różnych w y ­
robów  przem ysłowych, sprzedawa­
nych, -dzięki w yzyskow i- robo tn i’» 
krów n iem ieckich, .po cenie tańszej 
od cen n ctpio w i ed n ic h , t owar ów au- 
s łm p k jc h  U kład z 2 lipca rozbra­
ja  , A ustrie  gospodarczo wobec n ie ­
m ieck ie j in w a z ji tow arow ej. Dzię­
k i p lanow i 'M arshalla  A u s tria  jeś f 
uzależniona od doptaw mgszyn , -  g
n iem ieckich  dla pe ló w 'p rze m ys łp - £  
wych.

Tak wygląda pierwsza część w y­
pracowanego poza p lecam i narodu 
austriackiego program u nowego 
„Ansehluseu“ . A le  nie dość na tym . 
pod pozorem „w spółpracy europe j­
sk ie j“  us iłu je  się uzależnić au­
s tr ia ck i przem ysł energetyczny od 
N iem iec zachodnich. W Paryżu 
prowadzi się rokowania, ,w celu 
rozbudowy, p rzy pomocy, k red y tó w  
amerykańskich, a u s tr ia c k ic h . zakła­
dów energetycznych, ,po to, żeby 
m ogły one zaopatrywać w  prąd 
zachodnie N iemcy. -

(Dokończenie ze »tr, 1)
Szereg podpisanych przez oSk. 

Buehjera d e k re tó w , i rozporządzeń 
jest n ie .ty lk o  dowodem jego udzio- 
łu  w  rea lizow aniu  zbrodniczych  
planów  n iem ieckich, lecz także sta­
now i przyzw olenie i zachętę dla sa­
m ow oli w ładz wykonawczych GG, 
zwłaszcza dla p o lic ji i  SS w  sto-, 
synku do Polaków  i Ż yd ó w ..

Przestępcze organizacje
N ajw yższy T ryb u n a ł Narodowy 

już  w  w yro ku  na F ischera uznał 
k ie row n ic tw o  a d m in is tra c ji n ie ­
m ieck ie j zą órganizację przestęp­
czą. Oskarżony zaś, Ja k , ustalono, 
by ł jednym  z k ie row n ików  a d m in i­
s tra c ji i  to h ie ra rch iczn ie  po F ranku  
nąjwUŻszym. Wobec tego odpow ia­
da on źa wszystkie działania prze­
stępcze a d m in is tra c ji GG beż w g lą ­
du na to, k to  je  popełnił.

W kw e s tii osobistej dzia ła lności 
oskarżonego N. T. N. us ta lił, że 
podpisał on • 91 zarządzeń oraz 16 
zleceń z sankcjam i ka rn ym i w  po­
staci kar śm ierci, ciężkiego w iezie ­
nia, aresztu itp . W św ie tle  p /ze - 
fBodu sądowego nie ulęga w ą tp li­
wości, że na podstawie tych  zarzą­
dzeń s trac iło  życie w ie le  tysięcy  
n iew innych  ludzi, ■

Akcja „AB“
W dalszym ciągu uzasadnienia 

cy tu je  się znane z. przewodu..sądo­
wego oświadczenia oskarżonego 

posiedzenia u Heydrięha, 
w  dn iu  20 stycznia 1942 r., na k tó ­
rym  omawiano akcję wyniszczenia  
Żydów. Dąlgze cy ta ty  m ów ią o po­
mocy udzielanej przez oskarżonego 
a kc ji „A B “ , m ające j ńa celu ekster­
m inację in te lig e n c ji po lskie j, o dzia­
łan iu  na szkodę Żydów  przebyw a­
jących w gettach, o zwalczaniu  
ruchu-ńtporu-

Słową oskarżonego są dowodem, 
jego w spółudzia łu w  akcjach w y ­
wożenia na robo ty do Niemiec, w y ­
dawania  . nakazów w  spraw ie w y ­
siedleń, przesiedleń, dzia łania na 
szkodę k u ltu ry  po lsk ie j przez w y ­
w óz zabytków , orriz świadczą o jego

działalności, m ającej na celu osła­
bienie ducha narodu polskiego.

Praw dziw ą życzliwość okazywał 
oskarżony ty lk o  zdra jcom  narodu 
polskiego, k tó ry m i się specjaln ie 
opiekował.

Jeszcze, w iększą bezwzględność 
okazyw ał oskarżony w  stosunku do 
ludności żydow skie j. W o lb rzym ich  
aktach spraw y nie ma niczego, co 
przem aw iałoby zą tym , iż oskarżo­

ny okazał kiedyś bodaj odrobinę  
współczucia tym  ludziom , n a jb a r­
dz ie j ' prześladowanym  przez reżim  
h itle ro w sk i. Przeciw  oskarżonemu 
przem aw ia rów nież i.  to, że jako  
dokto r praw a zdawał sobie dosko­
nale sprawę z prżestępezego cha­
ra k te ru  popełnionych czynów.

Ogrom zbrodn i popełnionych przez 
oskarżonego, staw ia go w  szeregu 
najbezwzględniejszych zb rodn ia rzy  
h itle ro w sk ich .

Nota Ligi Arabskiej do ONZ
P r a e d łu ie n ię  ro ze jjm u  b y ło b y . . .  u c ią ż liw e

Londyn, (B A P ). ^ a k .  d o n o s iła -, 
gencja  R eu te ra  ż K a iru ,  g e n e ia l-  
n y  se k re ta rz  L ig i  A ra b s k ie j —  
Azzam  Pasza poda ł do w ia d o m o ­
ści te k s t noty, w ys ła n e j dc gen. 
se k re ta rza  O N Z , a w y ja ś n ia ją c e j 
s ta n ow isko  ' a rabsk ie  w  sp ra w ie  
dalszego zaw ieszen ia  b ro n i w  P a­
lestyn ie-

N o ta  s tw ie rdza , że a u to m a tycz ­
ne p rzed łu że n ie  ro z e jm u  w y rz ą ­
d z iło b y  A ra b o m  „n a jw ię k s z ą  
k rz y w d ę , n ie  da jąc  w  zam ian  za 
to g w a ra n c ji,  że p rzyn ie s ie  to po ­
k ó j P a le s tyn ie  lu b  sąs iedn im  pań 
s tw o ru “ .

N o ta  doda je ,' że B e rn a d o tte  
m óg łb y  jeszcze spe łn ić  sw ó je  * za­
d a n ie .’ s ta ra ją c  się znaleźć s p ra ­
w ie d liw e  i t rw a łe  rozw iązan ie  
p ro b le m u  ■ pa les tyńsk iego . W  ty m  
w y p a d k u  p a ń s tw a  a rab sk ie  w y ­
raża ją  „u m ia rk o w a n ą  go tow ość“ 
dopom ożenią roz je m cy  O N Z  w  
w y k o n a n iu  jego m is ji.  N o ta  za­
znacza, że zna lez ien ie  ro z w ią z a ­
n ia  zależy ju ż  od B e rn a d o tte ‘a, 
zaś Ż y d z i p o w in n i okazać ró w ­
n ież ,,u m ia rk o w a n ie  d la  p rz e ła ­
m an ia  n ieszczęś liw e j s y tu a c ji, ja ­
ka  w y tw o rz y ła  się w  P a les tyn ie .

O dpow iedź L ig i A ra b s k ie j s ta ­
ra  się p rzekonać  o p o k o jo w y c h  
in te n c ja c h  A ra b ó w  i w y ra ż a  n a ­
d z ie ję , że „po p rze z  s p ra w ie d liw e  
zastosow anie  K a r ty  O N Z  nastąp i 
u w zg lę d n ien ie  a s p ira c ji a ra b ­
s k ic h “ . N o tą  zarzuca  s tro n ie  prze

c iw n e j „p ro w o k a c je “ , s ta ra ją c  
się rów nocześn ie  w y b iS lić  d o tych  
czasowe s ta n ow isko  A ra b ó w . 
P rzed łużen ie  ro z e jm u  —  g łos i 
te k s t n o ty  — b y ło b y  n ies łychan ie  
uc ią ż liw e - Z aszko d z iło b y  ono ró w  
ń ież  sp ra w ie  a ra b s k ie j i  osta tecz­
nem u c e lo w i . zap row adzen ia  Po­
k o ju  na B lis k im  W schodzie,

Walki na wsfzystkieh frantach
T e i- A v iv  (obsł, wł.)'. N a  w szy ­

s tk ic h  fro n ta c h  P a le s tyn y  toczą 
się w a lk i.  —  W O n !iie i a rm ia  ży ­
dow ska  rozpoczęła w ie lk ą  p fe n sy - 
w ć, o k tó rfe j , p rze b ie g u  b ra k  d o - 
iyc iięzas w iadom ośc i. —  A rm ia  
..Iz ra e lu “  o ku p o w a ła  w  d n iu  
w czo ra jszym  w ie lk ie  . lo tn is k o  
L y d d  ą , 16 k m  od Tę! - A v iv u .  Pó 
raz  p ie rw szy  Ż yd z i u ż y ii w  te j 
b itw ie  c ię ż k ic h  czo łgów . E g ip s k i 
sztab g e n e ra ln y  donosi, że; w o js k a  
eg ipsk ie  i  s y ry js k ie  p rz y s tą p iły  
do a ta k u  w  p ó łn o cne j i  p o łu d n io ­
w e j P a lestyn ie .

»Orbis« organizuje wycieczki
styczna  (z ł 598, —  be? noclegu  
z ł 371). 3. k a te g o ria  spec ja lna  (o - 
ko ło  1700 z ł od osoby).

Trzy konkursy
W ro c ła w  (st). W e  w rz e ś n iu  

b ę d z ie  o g ło s z o n y , w  z w ią z k u  
z "W y s ta w ą  Z ie m  O d z y s k a n y c h , 
w y n ik  k o n k u rs u  na  p ra c e  n a u ­
k o w e , d o ty c z ą c e  d z ie jó w  ty c h  
z ie m , a o g ło szo ne  w  la ta c h  
1945— 48.

P o ls k ie . T o w a rz y s tw o  H is to ­
ry c z n e , ja k  w ia d o m o , w y z n a ­
c z y ło  n a g ro d y  w  w y s o k o ś c i 
250, 200 i  100 ty s . z ł.

„ *
W ro c ła w  (st). W czasie t rw a n ia  

W ys ta w y  Z. O, zo rgan izow ane 
będą d w a  k o n k u rs y  lud o w e . W  

św iadczeń w  czasie p o b y tu  w y - i  d ru g ie j p o ło w ie  s ie rp n ia  cg łoszo- 
c ieczek na W ys ta w ie , „O rb is “  w y -  ! ny  będzie k o n k u rs  tańca lu d o w ę -

W ro c łą w . (PAP ) P rzyg o to w a n ia  
„O rb is u “  idą  w  k ie ru n k u  zapew ­
n ie n ia  w s z y s tk im  w y je ż d ż a ją c y m  
na W ys ta w ę  Z iem  O dzyskanych  
w e  W ro c ła w iu , w ygodnego  p rze ­
ja zd u  ko le ją , noclegów , w y ż y w ie ­
n ia , zw iedzan ia  i  u d z ia łu  w  w y ­
cieczkach w  o ko lice  in ia s ta  i po 
D o ln y m  Ś ląsku.

P. B. P. „O rb is “  p o w o ła ło  we 
w s z y s tk ic h  sw o ich  p la có w ka ch  
D e le g a tu ry  W y s ta w y  Z iem  O dzy­
skanych , k tó re  będą -m ia ły  za za­
dan ie  o rgan izac ję , w y ja z d ó w .
' Z g łoszen ia  in s ty tu c ji  i  o rg a n i­
z a c ji w in n y  być k ie ro w a n e  do 
„O rb is u “  c o -n a jm n ie j na 2 ty g o d ­
n ie  p rzed  w y ja zd e m , w  celu. n a le ­
ży te j o rg a n iz a c ji p o b y tu  dane j 
w y c ie c z k i w e W ro c ła w iu .

W  celu spraw nego  .w y d a w a n ia

puszcza spec ja lne  k a rn e ty  ś w ia d - 
czeniow e, k tó re  będą u p o w a żn ia ­
ły  u p rze d n io  w y k u p u ją c y c h  te 
k a rn e ty  do k o rz y s ta n ia  z n o c le ­
gów,, w y ż y w ie n ia , zw ie d za n ia  i in ­
nych  św iadczeń na W ys ta w ie , 

K a rn e ty  te  będą p rzygo tow ane  
w  trzech  k a te g o ria c h ; 1. ka te g o ­
r ia  p o p u la rn a . K o s z ty  p o b y tu  je ­
dnodniow ego.! 423 z ł —  bez noc­
legu  —  320 zł. 2. k a te g o ria  t u r y -

go, w  d ru g ie j p o ło w ie  w rześn ia  
n a tom ia s t k o n k u rg  k o s tiu m u  lu ­
dowego. W e w rze śn iu  odbędą się 
też w e  W ro c ła w iu  ogó lnopo lsk ie  
dożyn k i.

Pierwsze eksponaty
w pawilonie przemysłowym
W rocław. (PA P> W Paw ilonie 

P rzem ysłow ym  W ystawy Z; O. od­

bywa się ustaw ianie p ierw szych 
eksponatów przem ysłu hutniczego, 
metalowego i włókienniczego.. W 
godzinę po przekazaniu paw ilonu 
do użytku, została wprowadzona 
do ha li .przemyciowej zębata to ka r­
ka do zestawów, ko łow ych z fa b ry ­
k i  maszyn w  K u ź n i R aciborskiej,

Następnego dnia przystąpiono do 
m ontowania maszyn ze Ś w idn ic­
k ie j F ab ryk i Maszyn i A paratów  
oraz z Zakładów  Budow y A para ­
tów  Chemicznych i Maszyn w  N y ­
sie)

Bytom skie  Zakłady Budow y M a­
szyn p rzyw ioz ły  już  cztery podno­
śn ik i wagonowe, typ u  K o tru ifa  i  
m odel dźwiigu portowego. Z jedno-

Filmy naukowe
W rocław  (st). F ilm  odgrywa dużą 

rolę na W ystaw ie ZO, obok m a la r­
stwa, g ra fik i, rzeźby, ilu s tru je  On 
najważniejsze problem y, ukazane 
na W ystawie.

I  tąk  w  dziale „Ludność“  u jrzym y  
stale w yśw ie tlany  f i lm  „R u c h y 'L u ­
dnościowe na Z iem iach Odzyska­
nych". W dziale „W ęg ie l“  w yśw ie ­
tlane będą‘ dwa : f ilm y : „W ęg ie l“  i  
„P ro d u k ty  W ęglopochodne“ . W 
dziale „O dra  i K om un ikac ja “  będą 
pokazane trzy  części f ilm u  „O drą  
do B a łty k u “ , W , dziale „W ybrzeże 
i., eksport“  u jrzym y  film  dźw ięko­
w y „N ad P olskim  B a łtyk ie m “ .

Pielgrzymi dobra, p i^na  
i sprawiedliwości

Z a p o w ie d z ia n y  na kon iec  s ie r­
p n ia  w e  W ro c ła w iu  Ś w ia to w y  
K o n g res  In te le k tu a lis tó w  w  s p ra ­
w ie  p o k o ju , w zbudza coraz w ię k ­
sze za in te resow an ie  w  p ras ie  tra n  
cu sk ię j. D ow odem  tego są liczne  
a r ty k u ły ,  ja k ie  się o s ta tn io  na 
ten te m a t u ka za ły .

Prezes s tow arzyszen ia  l i te ra tó w  
fra n c u s k ic h  M au r:cc  B ęde l Pisze 
w  „T r ib u n e  des Ń a tip n s “ : ..M y, 
in te le k tu a liś c i fran cu scy , po je  - 
dz iem y do W ro c ła w ia  w  zupe łne j 
zgodzie z naszym  su m ien ie m . Po­
św ię c im y  w s z y s tk ie  nasze s iły  
sp ra w ie  p o k o ju  u d a ją c  się do 
W ro c ła w ia , ja k o  p ie lg rz y m i de­
b rą , p ię kn a  i s p ra w ie d liw o ś c i,“  

P ism o „P a rą llę le “  podkreś la  
znaczenie po lsk iego  ape lu  do in ­
te le k tu a lis tó w  całego św ia ta , p i­
sząc o kongres ie , p ism o poda je  
obszern ie  : h is to r ię  W ro c ła w ia , 
zw ra c a ją c  uw agę  na po lskość te ­
go m iasta .

O rgan zw iązku lite ra tó w  czeskich 
,,L idovę N o v in y “  poświęca m ające­
mu się odbyć w  dniach 25—28 s ier­
pnia 1943 r. we W roc ław iu  m iędzy­
narodowem u kongresow i .in te le k ­
tua lis tów , a rty k u ł wstępny, k tó ry  
podkreśla, że cęie, ja k ie  kongres 
stawia przed sobą, zasługują na po­
parcie w szystk ich  ludz i dobre j w o li.

D z ienn ik  zaznacza, że na kongre­
sie tym  rozpa tryw any będzie w  du­
chu wzajemnego porozum ienia sze­
reg na jba rdz ie j in te resu jących  w  
c h w ili obecnej ludzkość zagadnień, 
ja k  w a lka  z w o jną ,' z d ysk ry m i­
nacją rasową, w alka o zapewnienie 
św ia tu  swobodnego rozw o ju  k u l ­
tu ry .

„F a k t, że kongres ten  odbędzie 
się w  jednym  z na jb a rd z ie j do­
świadczonych ostatnią w o jną  
k ra jów  — pisze gazeta — po­
zwala w ie rzyć, że in te le k tua liśc i 
świata, k tó rzy  zb iorą  się :We 
W rocław iu , nie zdradzą nauk i 
ani p raw  w o lności i  poko ju .“
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Gdy „Batory” odpływa do Nowego Jorku...
Gdynia, w  lip c u  1948 r. j i izą na środek h a li do k o n tro li ba- 

Że „B a to ry “  odchodzi dziś z G dy- Sażu, je ś li zaś w  ja k iś  sposób : żw ró 
n i, w idać ju ż  na gdańskim  posto ju  | c im y uwagę u rzędn ików  czy urzęd- 
taksówek. Telefon dzwoni co ehw i- niezek celnych — jesteśmy grzeoz- 
la, m o to ry  warczą, wozy stale się | n ie zaproszeni do „szafy“  K o ta ra
zm ieniają. Setki załadowanych wa­
lizam i i pasażerami samochodów 
pędzi od wczesnego ranka jeden 
za d rug im  spokojną zazwyczaj u l i ­
cą Chrzanowskiego. Celem jest 
dworzec m orski, p rzy  k tó ry m  z da­
leka w idać czarne, w ie lk ie  cielsko 
naszego m otorowca. Przed D w o r­
cem M orskim  ruch  niespotykany. 
P rzy p iln ie  strzeżonej barierze od­
gradzającej nabrzeże i statek, od 
p lacyku  dworcowego tłoczą się set- 

wycieczkowiczów, żądnych obe j- 
rzema „z  b liska“  te j dum y naszej 
f lo ty  handlow ej.

Pasażerowie w „szałach“
Przed dworcem, w  ha llu , w  ha li 

odpraw  celnych — ruch. Każdy, k to  
chce dostać się na pokłed „B a to re ­
go i odpłynąć w  daleki św iat, 
m usi przejść przez tę halę. W  w ą- 
Ek' ei_ gardzie li drewnianego ogro­
dzenia w  w ie lk ie j, oszklonej ha li 
na p ię trze  dwo-r-ca morsiciego żoł­
nierze W OP-u sprawdzają paszpor­
ty. Stąd pasażer dostaje się m iędzy 
Urzędników celnych, sto jących 
obok dw u w ie lk ich  skrzyń, zwa­
nych „szafam i“ . Teraz- wszystko za­
leży c-d p rzypadku : je ś li n ie  „pod ­
padniem y“ — przechodzim y z w a-

s;ę zasuwa i rozpoczyna s ię . czasem 
Pobieżna, a czasem bardzo skrupu ­
la tna rew iz ja  osobista — poszuki­
wanie .w yw ożonych dewiz, złota 
lub  k le jno tów . Lewa „szafa" prze­
znaczona jest dla kob ie t, prawa dla 
mężczyzn. W szystko odbywa, się 
sprawnie. Od rana przesunęło 1 Się 
tą wąską gardzielą k ilkase t osób — 
ale (czuję się, lekko  zawiedziony) 
n ie. by ło  żadnego ciekawszego w y ­
padku. Zabrakło  dziś p rze m ytn i­
ków.

Podchodzimy do wysokiego, s ta r­
szego pana w  m undurze urzędn ika 
celnego w  b ia łe j czapce. To inspek­
to r  Lew . k ie ro w n ik  odpraw y pasa­
żerów, jeden z najbardzie j: doświad 
czonych po lskich urzędn ików  cel­
nych. N ie  znajdziecie na jego tw a ­
rzy  an i śladu spodziewanej suro­
wości czy s p ry tu : ten starszy pan 
o s iw ych  w łosach p rzy jem n ie  u -  
śm ieehnięty, odpowiada każdemu 
spcfeojnie i grzecznie.

Pan Pokrywka i . . .  dolary
Idz iem y do s to lika  „dew izow e­

go“ . Każda osoba, p rzybyw a jąca  do 
Polski może przyw ieźć każdą ilość 
dewiz — w  G dyn i jednak s in a  ta  
zapisywana jest do paszportu iw in -

na być w  posiadaniu pasażera w  
c h w ili odjazdu. N ieste ty — a może 
h a  szczęście — nasze lokale, restau­
rac je  są nęcące, a k re w n i i  znajo­
m i doskonale dbają o swe interesy. 
Większości .cudzoziemców coś tam  
zawsze brak. Tem u oto np. grube­
m u Am eryikaininowi, którego w a li­
za nosi nalepkę „A n d re w  P o k ryw ­
ka“ , braik n i m n ie j n i w ięcej t y l ­
ko... 8.50 do larów : z-: tysiąca, jak ie  
p rzyw ió z ł do Polski. Go z n im  z ro ­
bić? C eln icy postępują p rak tycz­
n ie: sp isu ją fo rm a ln y  p ro to kó ł z  a- 
dresem osoby, u  k tó re j . M is te r Po­
k ryw ka  zostaw ił ow e do la ry  i po- 
zw a la ją .m u  spoko jn ie  p łynąć za 
ocean. Najważnie jsze,' że do la ry

czy fu n ty  zostaw ił u nas, w : k ra ju . 
Oby było ich  ja)k na jw ięce j. T ym ­
czasem pan A nd rew  P okryw 1!?», 
n iew ą tp liw ie  am erykański Polak, 
zabiera sw oją  w alizkę  i k ie ru je  się 
do długiego sto łu, p rzy k tó ry m  
pracu ją  urzędn icy ce ln i. S taje przy 
tab licy  z lite rą  „P “ , o tw ie ra  w a li­
zę, a u rzędn ik  k ilko m a  w p raw nym i 
rucham i bada je j zawartość, po 
czym przyk łada panu Pokryw ce 
pieczątkę na odpow iednim  pap ier­
ku. Odprawa skończona, A n d re w  
P okryw ka  przechodzi przez o tw ar­
te d rzw i h a li na ta ras , a stam tąd 
oszklonym pomostem maseeruje na 
statek, okazując > paszport i i  pap ie ry 
oficerom  W OP-u.

n ich  godzinach przed odp lyn ię - 
ćiern, coś przem ycić na ląd. A le  
sprawa jest trudna, ce ln icy są 
czu jn i. Ileż par ny lonów  powędro­
wało w  ostatnich dniach do maga­
zynu Urzędu Celnego...

Sala odpraw  pow o li pustoszeje. 
Inspekto r L ew  zdejm uje czapkę 1 
p rzec ie ra : spocone czciło. U f f f i  Cale

szczęście, że m am y ty lk o  jednego 
„B atorego“ ! Na salę wpadają o - 
s ta tn i pasażerowie. Syrena „B a to ­
rego“  w ydaje  k ilk a  d ług ich sygna­
łów. Załoga w yciąga na pokład l i ­
ny. H o lo w n ik i z w ys iłk ie m  odsu­
w a ją  sta tek od nabrzeża.

Pom yślnych w ia tró w '
A. K . M Ę C LE W S K t

Minister, studentka, turyści
H ala w rze  i huczy. Tak będzie 

do pierw szej, bp „B a to ry “  odćhO' 
dzi k ró tk o  przed drugą. Odpływa 
d ż i| oko ło  czterystu pasażerów 
wycieczka P o lon ii A m erykańskie j, 
jacyś Duńczycy, przedstaw icie le 
f irm  angielskich, gromada A m e ry ­
kanów. Reszta to obywatele ame­
rykańscy w racający po latach do 
k ra ju , przedstaw icie le  naszych u -  
rzędów i in s ty tu c ji naukow ych ja ­
dący na sw oje  posterunki za g ra ­
nicą, dw ie s ios try  E lżb ie tanki, p ły ­
nące do k laszto ru  w  D an ii. Ład - 
n iu tka  studentka w  b ia łe j b ra t­
n ia ck ie j czapce — to panna L e li 
Gutcnan z U n iw ersyte tu  W arszaw-

i  r .  ( u )

Górnik z kopalni „Bobrek“
P o lan ica -Zd ró j, w  czerwcu. 

Korzysta jąc z konkursu  „D z ien ­
n ik a  Z a c - h o d n i e g  o“ , p ra ­
gnę. w yraz ić  w  prostych i  g ó rn i­
czych słowach wspom nienia o 
czternastu beztroskich dniach w  
Domu W ypoczynkowym  C. Zw . Zaw. 
G órn ików  w  P olan icy Z d ro ju .

Gdy uzyskałem upragn iony u r ­
lop m iesięczny z kopa ln i „B o b re k “ , 
chciałem  po k ilku n a s tu  la tach p ra ­
cy po raz p ierw szy oderwać m yś li 
stąd, gdzie św ia tło  k a rb id ó w k i by ło  
m oim  prom ien iem  słonecznym, jazda 
w indą  — pociągiem w  nieznane, 
ściany węglowe na p ięćsetm etrow ej 
głębokości — uroczym i góram i 
k łodzk im i, a w óń m ate ria łu  w ybu ­
chowego po strzałach — świeżym 
pow ietrzem  lasów św ie rkow ych na 
ziem iach naszych praojców .

I  oto w jeżdżam y w  wym arzone 
pasmo gór sudeckich. M yś li zaczy­
nają się odryw ać od pozostawionych 
w ys iłkó w  pracy, k tó rych  zadaniem 
jes t wyścig dla odbudowy k ra ju  i po 
łepszenia b y tu  mas pracujących. 
Rozpoczyna się p ierw szy etap wcza­
sów. Wczasowicze inżyn ie r, m ag i­
ster, techn ik i  rob o tn ik  podają sobie 
dłonie, bo to jedna m atka -O jczyz- 
na zebrała ich  na w spó lny odpo­
czynek.

K O M F O R T  i Z A B A W A

W ędrujemy kilkanaście  m in u t 
a le jam i krzaków  i  róż, z wesołą 
m elodią na ustach. In s tru k to r  za­
trzym u je  i  bez różn icy stanu i za­
wodu odlicza 30 osób do w i l l i  W y­
zwolenie“ , tam  zaś zarządca domu 
przydzie la  czteroosobowe, ko m fo r- 
tow o urządzone pokoje, ozdobione 
kw ia tam i, b ia łą  pościelą, jednym  
słowem p raw dz iw y  pensjonat: ja ­
da ln ia  zastawiona drogą porcelaną 
na b iało n a k ry tych  stołach, audy­
cje radiow e i m uzyka fortepianowa, 
a w .cc nie ustępujem y w  n iczym  

^ n y in , m agnackim  kuracjuszom . 
■ariU™' . z “ w °dowe i  k ie row n ic tw o  
Wadze°T t.r ° SZC2il s i^ °  P rzyrost na 
nieda L kaZdeg0 k u racjusza. Jedze-
tak  smaku“ ® CZt6ry raZy dziennie- 
Porcie i« ,3 ’, Ze S1Ę z-1ada ł  dw ie  
maicenia ^  ^  ,chce’ a dla ” roz-  

1 p y c »  P r z y r ó w .  ^  t0rtÓW 

sachZstąarajhąW nęamP°sbyiU  WCZa:
wszelkiego r o d z a j u ^ , ™ ^ !
?  ‘ l °  ,ty lk o  na wesoło, bo tu  od 
, a r‘H. P°Przez in s tru k to ró w  do 
r ? , T W,?lk *  ~  wszystko w spółpra- 

,1 dla aobra wczasowiczów.
ie row n ik , ckłop m orow y, w ita ją c  

«s serdecznie, zapowiada p ie rw - 
ozą wspólną zabawę gości z domów: 
„G ó rn ik “ , „Zw iązkow iec“ , „B a rb a ­
ra  i  „Szczęsna“  (tak ie  nazwy no­
szą domy, należące do Zw . Zaw. 
G órników ).

Zabawa jest bardzo udana, połą­
czona z podw ieczorkiem  p rzy  Udzia­
le doborowej o rk ies try , występem 
chóru i kup łecistów , zorganizowa­
nych ju ż  spośród wczasowiczów. 
P łyn ie  nowa m elodia pieśni o „P o ­
la n icy1 i  ża rty  z całej je j oko licy 
i każdy coś w trąca, bo i tu  n ie  b rak

konkuren tów  K a r lik a  z Kocyndra.
Zabaw y tak ie  urządza się raz lub 

dwa razy W turnusie , aby n ie  prze- 
trw o n ić  zaoszczędzonych groszy 
przedwcześnie, żeby ten, k to  ma 
m n ie j p ieniędzy w  kieszeni, m ógł 
jednakow o być zadowolony z wcza­
sów.

Godziny przedpołudniowe u m ila ­
m y sobie spaceram i po iparku i 
zd ro ju . Sam p a rk  ozdobiony p ię­
kn ie  przez przyrodę, dzieła a rc h i­
te k tu ry  i  ilum inac ję  elektryczną 
wieczorem, gdy tryska ją  fontanny, 
rob i Wrażenie bajeczne.

Spacery up rzy jem n ia  się też od­
w iedzaniem  innych  domów w ypo­
czynkowych, reprezentu jących ca ły  
przem ysł po lsk i i  urzędy państw o­
we; bo można spotkać tu  od gór­
n ika  do p rokura tora .

CO M O Ż N A  ZO B A C ZY Ć ?
W Dusznikach można zobaczyć 

ponur:k ku  czci Szopena oraz dom, 
w  k tó ry m  koncertow a ł Szopen. Na 
sta rym  ry n k u  w id n ie je  tab lica  pa­
m iątkowa, wm urow ana w  siedem­
nastym  w ieku  z okaz ji pobytu  
k r ó a  Polski, Jana Kazim ierza. 
Można spotykać tu  w ie le  innych  
pam iątek po lsk ie j przeszłości.

Jedną z przy jem nie jszych  jest 
wycieczka na piechotę (12 l£m) 
p rzy  dźw iękach g ita ry  i  wesołego 
śpiewu do. W am bierzyc, zwanych 
Jerozolim ą Dolnośląską. Tu zjeż­
dżają się p ię lg ry m k i n a w e t. zza 
granicy. Cała K a lw a ria  W am bie- 
rzycka posiada w ie le  zabytków  k u l 
tu ra ln ych  i sławne rzeźby w  drze­
wie.

Tak m ija  dzień po dniu. Każdy 
opalony, wesół i  zd rów  nabra ł moc 
wrażeń i wspomnień na drogę i

pe łny zapału do dalszej p racy dla 
lepszego ju tra .

Urządzono ostatnio w ieczór po­
żegnalny dla wczasowiczów i p e r­
sonelu. Trzeba rozstać się z roz­
ry w k a m i ja k ie  s ta ły  każdemu do 
dyspozycji. T rudno, trzeba zrobić 
m iejsce d la  następnego tu rnusu  z 
życzeniem, aby m ógł jeszęze w ię ­
ksze korzyści odnieść, bo i  k ie ro ­
w n ic tw o  nabiera coraz w ięcej p rak 
ty k i i  coraz lep ie j pracuje.

T rudno  w szystk i opisać, co za­
w ie ra ją  w  sobie nasze prastare 
Z iem ie  Odzyskane. Pożądane by­
łoby, aby każdy P o lak m ógł ko rzy­
stać z p rzyjem ności wczasów i prze 
kazać swe spostrzeżenia in n y m i

W rzask H ubert 
g ó rn ik  (lcop. Bobrek)

' Ruda SI.

»kiego. Uszczęśliwiona, bo jedzie 
na całe trzy  la ta  do Kanady, gdzie 
na un iw ersytec ie  w  M ontrealu, bę­
dzie s tudiow ała filo lo g ię  angielską. 
Przebyła ju ż  odprawę celną, prze 
niosła w a lizkę  na statek i w róc iła  
po coś przed Dworzec, M orsk i. 
W racając, najniespodziewanie j zo­
stała poproszona do „szafy“ . Oczy­
w iście, niczego n ie  znaleziono, ale 
ilu ż  tó  sp ryc iarzy  m yśla ło, że po 
re w iz ji celnej przeniosą na statek 
coś cennego?

Przez halę przechodzi m in is te r 
Stańczyk, p łynący do Nowego J o r­
ku. Znają go tu  wszyscy celnicy, 
on zna wszystkich rów nież — jest 
s ta łym  ,i dawnym  gościem D w o r­
ca M orskiego od trzech ' la t.

Jeden z ce ln ików  chodzi po 
ha li, n ib y  to  n ic  n ie  robiąc. To 
ce ln ik  S tieb le r w id z i wszystko.

Nyleny w Urządzi« Celnym
N a jba rdz ie j „k rę c i się“ , załoga: 

m arynarze, . s tew ardzi w  b ia łych 
m arynarkach. Jednemu ce ln icy wy. 
ciągają z kieszeni k ilkanaście  cy­
try  ?i, ja k ie  chcia ł wynieść ze s ta t­
ku, innem u przetrząsa ją  p iękny 
buk ie t kw ia tów , p rzyn iesiony z lą ­
du. Po n ieudałych w ypraw ach 
p rzem ytn iczych ze sta tku, odby­
wanych : w  ciągu ub ieg łe j nocy 
przez dach D worca M orskiego z 
przeszło s tu  pa ram i n y lo n ó w  — 
amatorzy nie legalnego handlu  p ró ­
bu ją  n ie w ą tp liw ie  i  .teraz,, w  eśtat-

O to  c h a ra k te rys tyczn e  
o b ra zk i, i lu s tru ją c e  ekspe­
ry m e n t w a lu to w y  w  zacho­
d n ic h  s tre fa c h  N iem iec . N a 
zd ję c iu  u g ó ry  w e so ły  m ło ­
dz ien iec  zapa la  pap ie rosa  
b a n kn o te m  1 0 0 -m arkow ym . 
(Ż  p ra w e j)  C z a rn o ry n k o - 
w e  ta rg i p rz e d  dw o rce m  
w e  F ra n k fu rc ie  n /M .: w szy ­
scy p ra g n ą  k u p ić  o k a z y j­
n ie  koszu lę . Scena odbyw a  
się w  obecności a m e ry k a ń ­
skiego p o lic ja n ta , k tó ry  chę­
tn ie  w z ią ł b y  też u d z ia ł w  
tra n z a k c ji...

Kulisy wielkiej prowokacji

Angielski oficer in Palestynie
John Radd, młodszy oficer jednego z angielskich pułków  

gwardii; stacjonowanych niedawno na terenie Palestyny, d ru ­
ku je  w  ostatnim  numerze pisma ;„ I9 -th  Century and A fte r“ , 
a rtyku ł pt. „Palestyńskie uwagi“ . Pismo jest znane. Jest to 
swego rodzaju literacko-po lityczny salon, o tw arty  dla prze­
starzałych angielskich arystokratów  i dla m łodych faszystów. 
Jednych i  drugich owiewa ten sam duch.

W  a r ty k u le  sw ym  R add  o p isu je  
ja k  w eso ło  spędzał czas w  P a les­
ty n ie . P onos i go tem pe ra m e n t.
W  sw ych  w y n u rz e n ia c h  je s t roz. 
b ra ja ją c o  szczery. T a k  szczery, że 
n ie  zauw aża on n aw e t, iż  zd radza  
ta je m n ice , ja k  p rz y g o to w y w a ła  
się za k ro jo n a  na  w ie lk ą  ska lę  p ro  
w o k a c ja  w  P a le s tyn ie , s p ry tn ie  
o rg a n izow ana  przez A n g lik ó w . 
I  d la te go  też a r ty k u ł te n  je s t in te  
re su ją cy . Razem  z in n y m i o fic e ra  
m i sw o jego  p u łk u  i z ang ie lską  
p o lic ją  p o lo w a ł on  w  P a le s tyn ie  
na Ż yd ó w , ta k , ja k  w  jego  k ra ju  
p o lu je  się na zw ie rzynę . O to  je ­
den z o b ra zkó w :

„P o. p ó łn o cy  w y w ia d o ty c y  
S co tla n d  Y a rd u , z  p lu to n e m  
naszych żo łn ie rzy  u d a ją  się na 
w y w ia d . W  je d n y m  z p o d e j­
rzan ych  d o m ó w  z n a jd u je m y  
zm ię tą  i  c iep łą  jeszcze poście l. 
Śpiącego w  n ie j' p rzed  c h w ilą  
jeszcze, ju ż : n ie  m a. P y ta m y  
d o m o w n ikó w . S ta rzy  rodzice , 
ład rie  c ó rk i, p o n u ry  syn i  d w o ­
je  p łaczących  dz iec i, - L  w szys­
cy o n i ź li,  tw ie rd z ą , że n ik t  tu  
n ie  spa ł i  n iko g o  obcego n ie  
b y ło . Tego ro d z a ju  odpow iedź 
i  n iechęć w sp ó łd z ia ła n ia  z  da ­
rn i Wówczas1, gdy jes teśm y ju ż  
ha  tro p ie  ja w n e g o  te rro ry s ty ,

N a d  c z y m  p r a c u j e

Studio Filmów Rysunkowych

! w y w o łu je  u  nas z rozu m ia łe  
j ro zd ra żn ie n ie “ .
| Tego ro d z a ju  scen je s t bardzo  
[ w ie le  w  ,,U w agach “  ang ie lsk iego  
i o ficeąa. R add s ta c jo n o w a ł ze 
I s w y m  b a ta lio n e m  d łuższy czas w  
I T e l-A v iv ie ,  lecz w szys tko  co p i-  
| sze o ty m  m ieście  —  dz is ie jsze j 
s to lic y  p a ń s tw a  Iz ra e l —  to  roz ­
g rzebana poście l, ro zb ite  d rz w i, 
p rzeszukane p iw n ic e  i  ponure  
tw a rz e  Ż yd ó w .

R add  doskona le  od zw ie rc ied la  
a n g ie lską  p o lity k ę  w  P a lestyn ie , 
a c z k o lw ie k  sam, ja k  tw ie rd z i, n ie  
z a jm o w a ł się ,,p o lity k ą “ . O n ty lk o  
p o lo w a ł na b roń , a ca łe jego  za­
dan ie  sp ro w a d za ło  się do tego, by. 
c a łk o w ic ie  ro z b ro ić  Ż yd ó w . N a j­
le p ie j czu i się i  odpoczyw a! w  to ­
w a rz y s tw ie  p ro s ty tu te k . D la  tego 
też jego  a r ty k u ł s łużyć może ja k o  
d o sko na ły  p rz e w o d n ik  po  ka b a re ­
tach  i  dom ach p u b lic z n y c h  T e l-  
A v iv u .  O to  obrazek:

W kabai*e(u«*ła
„P ew nego  w ie czo ru  w  ka b a ­

rec ie  „O aza “ , ta ń cu ją ce  p a ry  
p a trz y ły  na nas po n u ro . A tm c, 
s fe ra  b y ła  c iężka i  p rz y g n ę b ia ­
jącą . C a ły  czas trz y m a łe m  w

W  S tu d io  F ilm ó w  R y su n ko w ych  
w  Ł o d z i go rączkow o  w yka ń cza  
się dw a  f i lm y  t r ic k o w e  p rzezna­
czone na W ys ta w ę  Z ie m  O dzy­
ska n ych  w e  W ro c ła w iu .

P ie rw s z y  —  p t. „O d ra  w  Polsce 
to  p o k ó j w  E u ro p ie “  re a liz o w a ­
n y  p rzez M . S ieńsk iego  na pod­
s ta w ie  scenariusza. B . L e d w o ro W - 
sk iego i S. B a łu k a  (p rze d s ta w i­
c ie li K o m is ji M in is te rs tw a  Z . O. 
d la  s p ra w  w y s ta w y  w ro c ła w ­
sk ie j).

F i lm  sk łada  się z dw óch  części 
(70 m  i  30 m ) i w y k o n a n y  je s t 
m etodą  ry s u n k o w ą  w  po łączen iu  
z p le n e ro w y m i w s ta w k a m i.

C e lem  f i lm u  je s t p rz e d s ta w ie ­
n ie  r o l i  O d ry  w  h is to r i i  P o lsk i, 
(zw łaszcza w  o s ta tn ie j dobie). —  
G łó w n a  teza b rz m i, iż  w  obecnym  
u k ła d z ie  p o lity c z n y m  i geogra­
f ic z n y m  —  O d ra  może być i je s t 
w y k o rz y s ty w a n a  n a jle p ie j i  n a j­
ra c jo n a ln ie j.

Jedna z części tego f i lm u  zo­
s tan ie  w y ś w ie tla n a  na w y s ta w ie  
w  s p e c ja ln y  sposób: a p a ra t p ro ­
je k c y jn y  będzie rz u to w a ł obraz 
na poziom o um ieszczoną m a k ie -  
tę, zaś pub liczność będzie go ogłą 
dać z pe w n e j w ysokośc i z pom o­
stu. W a rto  jeszcze zw ró c ić  u w a ­
gę, że zd ję c ia  zo s ta ły  w yko n a n e  
w  fo rm a c ie  p ro s to ką ta  p ionow ego, 
a w ię c  zupe łn ie  inacze j n iż  to  je s t 
ogó ln ie  stosowane.

D ru g i f i lm  nosi t y tu ł  „R u c h  
ludnośc i na Z ie m ia ch  O dzyska­
n y c h “ . Z re a liz o w a ł go ró w n ie ż  M . 
S ie ń sk i w /g  scenariusza S. B a łu ­
ka. i  p rz y  k o n s u lta c ji w ic e m in i­
s tra  W . B ieńko w sk ie g o .

K ró tk o m e tra ż ó w k a  ta  o d łu g o ­
ści 125 m  u w id a czn ia  w  sposób 
p rz e jrz y s ty , iż  w  p rzeb iegu  dz ie ­
jo w y m  te re n y  Z ie m  O dzyskanych  
b y ły  od d a w ie n  daw na  zam iesz­
ka łe  p rzez  P o la k ó w  i. że p o w ró c i­
liś m y  na obsza ry  s tanow iące  bez. 
sprzeczną naszą w łasność.

P rócz tego na w a rsz tac ie  z n a j­
d u je  się na u ko ń cze n iu  k r ó tk i  
ż a rt ry s u n k o w y  o ch a ra k te rze  ta ­
necznym  p t. „O b e re k " . P ie rw szą  
tego ro d z a ju  p ró b k ę  W id z ie liśm y  
w łą c z o n ą  do w ie lka n o cn eg o  n u ­
m e ru  K r o n ik i  F ilm o w e j.

M ożem y zd ra d z ić  sekre t, że 
„O b e re k  „o d ta ń czo n y “  będzie na 
e k ra n ie  w  ko lo ra ch . Po raz  p ie rw ­
szy w. h is to r i i  po lsk iego  f i lm u  r y ­
sunkow ego  p o w s ta je  b o w ie m  k re ­
skó w ka  b a rw n a . O b ró b kę  tech ­
n iczną  taśm y f i lm o w e j w y k o n u je  
się w  o p a rc iu  o u rządzen ia  cze­
sk iego la b o ra to r iu m  w  B a rra n d o -  
w ie .

K ie ro w n ik  S tu d ia  F ilm ó w  R y ­
su n ko w ych  M . S ie ń sk i m ies iąc  
czasu spędz ił w  C zechos łow ac ji, 
gdzie zapoznaw a ł się z rozw o jem , 
m e to d a m i p ra c y  i te ch n iczn ym i 
u rz ą d ze n ia m i p ro d u k c ji k re s k ó ­
w e k  w  s ły n n e j w y tw ó rn i „ B r a t r i  
w  ; t r ik u “ ; p ro w a d z o n e j p rzez ..Je­
rzego  T ry n k ę . (ż)

ka . P o b y t w  P a le s tyn ie  okaza ł s ię  
w ca le  n ie  le k k i,  a n i ty m  b a rd z ie j 
p rz y je m n y . S tąd  ta  n ie n a w iść  
R adda do o b y w a te li tego k ra ju ,  
do lu d z i, k tó rz y  u p a rc ie  dążą do 
n ieza leżnego swego k ra ju  i  w ś ró d  
k tó ry c h  je s t ro z w in ię te  duże po­
czucie  godności lu d z k ie j.  Tego 
ig n o ra n t w  m u n d u rze  o fic e ra  a n ­
g ie lsk iego  z rozum ieć  n ie  p o tra f i ł .

Arabska „gościnność”
C a łk ie m  in a cze j n a to m ia s t 

R add  m ó w i o A ra b a c h . T a m  b y l 
gościem  n a d e r pożądanym . W o ­
dzow ie  różnych  p le m io n  a ra b ­
sk ich  p o d e jm o w a li go z h o n o ra m i. 
O p isu je  on, ja k  b y i goszczony 
przez sze ików  w  na m io ta ch , w y ­
s ia n ych  w s p a n ia ły m i k o b ie rc a m i, 
a jedzen ie  podaw ano  m u  w  s re b r  
n y c h  naczyn iach , ja k  w o d zo w ie  
a rabscy h a rco w a L  w o k ó ł sam o­
chodu, na k tó ry m  p o w ie w a ł p ro ­
p o rczyk  b ry ty js k i .  O czym  rozrna 
w ia li?  O b ro n i. W  T e l-A v iv ie  b ry  
ty js k i o fic e r  in te re so w a ł się ty lk o  
ty m  ja k  ro z b ro ić  Ż yd ó w , —  tu  zaś 
ja k  u zb ro ić  A ra b ó w 1.

N astępn ie  z ca łą ro z b ra ja ją c ą
___ ______ ___________  szczerością o p isu je  R add, ja k  się

je d n e j ręce re w o lw e r  w  kiesze ■ o d b y w a ły  tra n s a k c je  b ro n ią  z A -  
n i; podczas, gdy d ru g a  śc iska - I ra b a m i i n ied w u zn aczn ie  s tw ie r -  
łe m  na ; zm ianę  k ie lic h  z w i-  ; dza> że zrzeczenie się przez A n g lię  
nem, lu b  asys tu jącą  nam  d z ie - ! m a n d a tu  w  P a le s tyn ie  i w y jś c ie  
w czyń kę . W iększość k o b ie t ba w o js k  a n g ie lsk ich , —  oznaczało 
ła  się je d n a k  z n a m i tań czyć “  p rzyg o to w a n ie  w ie lk ie j  p ro w o - 

w; „ n —• ik a c ji.  R o zb ro je n ie  Ż yd ó w  i u zb ro
^  h ?  .ienie A ra b ó w , to  b y l p la n  u t rz y -
£  11 u 1 d0 r i anf  a n g ie ls k ie j w ła d z y  k o lo -po ską śp iew aczką . O b ję ła  !a ia i n e j za8 w sze l^  cens. / W  t vm

s z a r  —
za p rasza ły  nas do s ieb ie  do d o - | •
m u . P rz y ję c ie  ta k ie g o  z a p ro - | P la n  ten  n ic  u d a ł się. A n g ie i-  
szenia. b y ło  n ieco  s k o m p lik o -  js k ie  posun ięc ia  w  P a le s tyn ie  d o - 
w ane  , fa k te m , źe w o ln o  nam j z n a ły  p o ra żk i. N iebezpieczeństw '» 
b y ło  chodzić ty lk o  g ru p k a m i, j je d n a k  n ie  m in ę ło . B r y ty js k i le w  
n a jm n ie j po trz e c h “ . n ie  ta k  ła tw o  k a p itu lu je  ze sw o -

P ozna jąc  życie  Ż y d ó w  ze s tro n y  
nocnych  re w iz ji po  dom aeh spo­
k o jn y c h  lu d z i i po w łó cze n iu  się 
po nocnych  spe lu n kach  —  n ie  w ie  
le  m óg ł pow iedz ieć  te n  a n g ie lsk i 
o fic e r  o k ra ju ,  do k tó re g o  p rz y je ­
ch a ł ja k  do k o lo n ii,  d la  le kk ie g o  

l i  p rzy je m n e g o  spędzenia czasu. 
• S p o tka ła  go tu  g ru b a  n tespadzian

ich  p la n ó w . I  w  da lszym  c iągu  
p ra g n ie  w  P a le s tyn ie  zniszczyć 
Ż yd ó w  a ra b s k im i rę k a m i, sko ro  
w łasne  oka za ły  się za k ró tk ie . 
N ie  uda ła  się w ie lk a  p ro w o ka c ja , 
w  su k u rs  je d n a k  posp ieszyła  A n ­
g lik o m  m ię dzyn a ro d ow a  re a k c ja . 
W a lka  t rw a  i  w  da lszym  c iągu  
niepokoi św iat, (y)
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W y is ie  ritionj ulż u  roku ubiegłym

Urodzaje w majątkach państwowych
W a r s z a w a .  U rodzaje  w  m a­

ją tkach  państwowych na całym  
obszarze k ra ju , przedstaw iają  się 
lep ie j n iż średnio. N a jle p ie j w y ­
g lądają  zboża ozim e i ja re  na pra  
w y m  brzegu W is ły  —  na M azu ­
rach i  w  Lubelskim . Okolice te 
dotknięte w  roku  ubiegłym  k lę ­
ską nieurodzaju  w  zw iązku  z  pa ­
nującą suszą —  w  roku obecnym, 
dzięki szczególnie sprzyjającym  
w arunkom  atm osferycznym , m a­
ją  p lony bardzo ładne, zwłaszcza 
jeśli zważyć, że są to strony n a j­
s iln ie j dotknięte skutkam i w ojny  
i  pochłonięte jeszcze akc ją  l ik w i­
dacji resztek odłogów.

N a  Zachodzie w  Wielkopolsce

»
C jz y t a g

ODRĘ»

i n a  Śląsku żn iw a zapow iadają  
się rów nież dobrze, choć na licz­
nych polach zauw ażyć można 
pewne b ra k i nawożenia azotowe­
go (P N Z  bow iem  zaopatrzone by­
ły  w  niedostateczne ilości saletry  
na sezon wiosenny).

Stosunkowo gorzej przedsta­
w ia ją  się zasiewy w  części w oj. 
szczecińskiego i w  k ilk u  pow ia­
tach okręgu łódzkiego, gdzie w  
odróżnieniu od innych okolic P o l­
ski, u trzym ała  się wiosną długo­
trw a ła  susza, k tó ra  spowodowała 
złe wschody ja rzy n  i  w ie lk ie  osia 
hienie całej roślinności.

W  każdym  razie  zboża, tak  co 
do ilości obsianych hektarów7, ja k  
i co do swego stanu jakościowego, 
zapow iadają  zbiór o w ie le  wyższy, 
niż w  roku  ubiegłym  i  Państwo  
rozporządzać będzie z m ają tków  
państwowych znacznie poważniej 
szymi nadw yżkam i produkcyjny­
m i, n iż w  roku  ubiegłym .

¡ODPOWIEDZI
„S to ły  C zy te ln ik “  z Rudy Sl. 

N ie  ty lk o  czyim i pracow nicy, lecz 
rów nież osoby, pobiera jące ren ty, 
zaopatrzenia i  e m ery tu ry , objęte 
są ubezpieczeniem chorobowym  i 
mogą korzystać z lecznictwa ubez­
pieczeniowego. Ins ty tuc je , w yp ła ­
cające ren ty  i  e m ery tu ry  zgłasza­
ją  w ete ranów  precy do ubezpie­
czenia, w ys taw ia ją  im  leg itym acje  
im ienne, upraw n ia jące  do ko rzy ­
stania z pomocy leka rsk ie j i  po­
k ry w a ją  za n ich  sk ła d k i ubezpie­
czeniowe.

O bowiązkowa pomoc 7: lecznicza 
p rzys ługu je  w szystk im ’ ' osobom, 
pob iera jącym  ren ty  i  em erytu ry, 
z ty tu łu  w łasnej pracy przez okres 
26 tygodn i w  poszczególnym w y ­
padku choroby, zaś o trzym u jącym  
ren ty  pochodne (wdow ie i sieroce) 
i członkom rodzin  rencis tów  i 
em erytów  — przez 13 tygodn i w

Z J E D N O C Z E N IE  E N E R G E T Y C Z N E  Z A G Ł Ę B IA  
W Ę G L O W E G O  —  B IU R O  R O Z B U D O W Y  
w  Katow icach, u lica Sokolska (baraki)

o g ł a s z a

przetarg n ieogran iczony
na w ykonanie nadbudowy 2 p ię tra  budynku sta­
c ji legalizacyjnej i  w arsztatu  elektrycznego  
w  K ato  wica ch-D ębic, u l. W idok 13.

P o dk ład ki o fertow e są do nabycia w  W ydz. 
Budów. B iu ra  Rozbudowy Z E Z W  w  Katow icach, 
ul. Sokolska • (baraki, pokój 13) za opłatą 500 zł, 
gdzie rów nież zasięgnąć można w szelkich in fo r­
m acji odnośnie robót.

O fe r ty  w n ie s io n e  n a  o ry g in a ln y c h  p o d k ła d ­
k a c h  w  za la ko w a n ych  ko p e rta c h  z nap isem  
„P rz e ta rg  n a  w y k o n a n ie  n a d b u d o w y  2 p ię tra  
s ta c ji le g a liz a c y jn e j w  K a to w ic a c h -D ę b ie “  n a ­
le ży  sk ładać  w  se k re ta r ia c ie  B iu ra  R ozbudow y 
Z E Z W  w  K a to w ic a c h , u l. S oko lska , p o k ó j 9 do 
s k rz y n k i o fe r to w e j do d n ia  2. 8. 48 do godz. 12. 
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i tego samego 
d n ia  o godz. 12 w  gab inec ie  nacz. d y re k to ra . Do 
o fe r t  n a le ży  do łączyć : 1. k w i t  na z łożone w  k a ­
sie Z E Z W  w  K a to w ic a c h , u l.  S ta w o w a  13 w a ­
d iu m  w  w yso ko śc i 2 % su m y  o fe ro w a n e j w  go­
tów ce lu b  p a p ie ra ch  p u p ila m y c h  In s ty tu c j i  P ra ­
w a  P ub liczn e g o  zgodnie  z zarz. M in . S k a rb u  903 
z d n ia  15. 11. 1947 r.

2. re fe re n c je
3. ośw iadczen ie  zna jom ośc i w a ru n k ó w  p rze ­

ta rg u  zgodnych  z w a ru n k a m i o g ó ln y m i P N /B - l .
O fe r ty  bez złożonego w a d iu m  n ie  będą ro zp a ­

try w a n e .
B iu ro  R ozb u d ow y  Z E Z W  zastrzega sobie w o l­

n y  w y b ó r  o fe re n ta , u n ie w a ż n ie n ie  częściowe lu b  
c a łk o w ite  p rz e ta rg u , w y łą cze n ie  n ie k tó ry c h  ro ­
b ó t bez po d an ia  p rz y c z y n y  i  p ra w a  roszczenia 
do ja k ic h k o lw ie k  odszkodow ań. 2735

DOSTARCZAM Y

dachówką karpińwką
o r o i

z Da chów czarni w Zawidowie wagonowo i detalicznie 
Po cenach urzędowych 

Zamówienia należy kierować:
Dolnośląskie Zjednoczenie Państw. Prreds. Budo­
wlanych, Dział zaopatrzenia Wrocław, Świdnicka 8a 

telefon 34-14. 2726
'*Sl»* !*''■»*»' aiwi BI

D Y R E K C J A  G IM N A Z J U M  P R Z E M Y S Ł O W E G O  
B U D O W Y  M A S Z Y N  W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H  
w  D zierżoniow ie przy  ul. Lim anowskiego 51

o g ł a s z a

WfSSY DO KL. i
T e rm in  s k ła d a n ia  podań  do 15 sierpnia 1948 r. 
Do po d an ia  na leży  do łączyć:
1. 2 ż y c io ry s y
2. św ia d e c tw o  u kończen ia  7 k la s  szko ły  po ­

w szechne j
3. św ia d e c tw o  z d ro w ia
4. 2 zd jęc ia
E gzam in  w s tę p n y  odbędzie  się w  d n ia ch  25 i  

26 s ie rp n ia  b r.
N a u ka  i  u trz y m a n ie  w  In te rn a c ie  bezp ła tn ie . 

2727 D Y R E K C J A

Hurtownia Galanterii
Warszawska Dwójka
Katowice, Hala Targo­
wa, sklepy nr 19 i £0; 
telef. 306-70 i 357-54 za­
wiadamia Szan. K lien­
telę że od 18 do 31 llp- 
ca tor .

Sklep będzie 
2725 nieczynny.

TE C H N IK Ó W  drogowych z 
praktyką zatrudni od za­
raz  na dobrych warunkach 
S. P. B. Katowice, 3-go Ma­
ja 23. 8131g

t a p ic e r a  zdolnego przyj 
tnie zaraz Pracownia Tapt- 
cerska. Gliwice, Stalina 39.

8154g

Gim nazjum  Przemysłowe 
Państwowych Zakładów  
Przemysłu Włókienniczego 
w Bielawie — Dolny Śląsk 

ogłasza

I
do k i .  1 - s z e j
typu W łók. - Tkackiego na 
rok szkolny 1848/49.

W arunki przyjęcia:
1. W iek od 15 do 18 lat,
2. Świadectwo ukończenia 7 

klas Szkoły Powszechnej 
(pierwszeństwo cdlująoe 
świadectwa).

3. Świadectwo lekarskie. 
Podania i źyci> ysy w sz 
z dokumentami kierować 
na adies Kancelarii Gimna­
zjum  do dnia ' 5 sierp lid 
1948 r. w  Bielawie ul. Sta- 
£ina 41, Dolny Sl.. p^w. 
Dzierżoniów, woj. wro­
cławskie.

TE C H N IK  maszynowy z 
praktyką warsztatową i 
konstrukcyjną poszukiwa­
ny. W ytwórnia narzędzi 
,,Spim“ sp. z o. o. Gliwice, 
Wrocławska 26. 32łJ6g

C ZE LA D N IK  rzeźnicki mo­
że się zgłosić. Gliwice. By­
tomska 18 — Rzeźnictwo.

82Q7g

WOŹNEGO EN ER G IC ZN E­
GO w wieku od 20 — 30 lat 
poszukuje się zaraz. O ferly  
wraz z życiorysem skład ić  
do Dziennika Zachodniego 
Katowice pod „BO“ . 42Q2d

BLA C H A R Z i instaialaj^r 
potrzebny od zaraz. F ilip iak  
Jan, Głuchołazy Warszaw­
ska 6. 4153d

FR YZJER K A  kw alifikow a­
na potrzebna od zaraz, wa­
runki korzystne. Oferty x.ie 
rować Czytelnik Kamienna 
Góra ul. Waryńskiego 43.

4l56d

STARSZĄ uczciwą gosposię 
przyjm ę na stałe. Katowi­
ce. Kochanowskiego 5 — 
(Pracownia Cukiernicza).

8243g

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  „ S T O M IL “, P O Z N A N , 
A L . M A R C IN K O W S K IE G O  22 —  zatrudni

3 inżynierów chemików,
k tó rz y  c h c ie lib y  o b jąć  p racę  p rz y  p ro ­
d u k c ji opon

2 inżynierów mechaników
do fa b ry k a c ji o pon  i  dę tek sam ochodo­
w y c h

1 inżynier de ruchu
2 księgowych 2732

P odan ia  na leży sk ładać w  W yd z ia ie  Perso­
n a ln y m  Z a k ła d ó w . W a ru n k i <do om ów ien ia .

ro ku  ka lendarzow ym . Okresy te
mogą w  n ie k tó rych  wypadkach u - 
lec przedłużeniu.

Jeżeli chodzi o osoby, pob ie ra ­
jące re n ty  wypadkowe, to  praw o 
do korzystan ia  ze świadczeń lecz­
n iczych ubezpieczenia chorobowe­
go p rzys ługu je  ty lk o  tym  spośród 
nich, k tó re  u tra c iły  p rzyna jm n ie j 
50 proc. zdolności do zarobkowa­
nia.

N ie  podlegają natom iast ubez­
pieczeniu chorobowemu em eryci i 
renciści, m ający .prawo do pomo­
cy leka rsk ie j z innego ty tu łu  u - 
stawcrwego. ja k  np. osc-by. pobie­
rające ren ty  starcze, k tó re  są 
równocześnie ubezpieczone z ty tu ­
łu  w ykonyw an ia  pracy, oraz oso­
by, pobierające zaopatrzenia eme­
ry ta lne , k tó re  w  okresie za trud­
n ienia by ły  zw oln ione od obowiąz­
ku  ubezpieczenia chorobowego. 
Do g rupy te j należą em eryci 
PKP, PKO, gm in m. W arszawy i 
m. L u b lin a  itp .

Pomoc lecznicza, udzielana przez 
ubezpieczalnie społeczne osobom, 
pob iera jącym  ren ty  i  zaopatrzenia

w

em eryta lne obe jm uje  pomoc lecz­
niczą obowiązkową, "w  skład k tó ­
re j wchodzi opieka lefcarjSka, u - 
dzielana am bu la to ry jn ie , 'w  domu 
chorego lu b  w  szp ita lu , pomoc 
położnicza, le k i i  ś rodk i opa trun­
kowe oraz inne  środki lecznicze i 
pomocnicze i pomoc lecznicza fa ­
ku lta tyw na, do k tó re j zakresu na­
leży leczenie zdro jow iskow e i sa­
na tory jne , udzie lan ie  środków po­
m ocniczych p rzec iw  zniekształce­
n iu  i  ka lectw u, ja k  rów nież inne 
świadczenia, n ie  ob ję te  obow iąz­
kową pomocą leczniczą.

Za środk i pomocnicze należy u- 
ważać p rzedm ioty, zapobiegające 
powstaniu na skutek choroby sta­
łych  zniekształceń lu b  wad, albo 
też usuwające wzgl. łagodzące ich 
następstwa. Należą tu  gorsety, o- 
buw ie  ortopedyczne, pasy przepu­
klinow e, w k ła d k i do obuwia, oku ­
la ry  itp .

Do ka te go rii środków pom ocni­
czych p rzeciw  zniekształceniu  i 
ka lectw u  zalicza się przyrządy u - 
suwające, nnaskujące lub  łagodzą­
ce s k u tk i stałego zniekształcenia, 
ale n ie  posiadające w p ływ u  lecz­
niczego, ja k  pro tezy kończyn, apa­
ra ty  ortopedyczne, protezy zębo­
we, w ózk i inw a lidzk ie  itp ,

Do pomocy leczniczej fa ku lta ­
tyw ne j, udzie lanej w yłączn ie  na

zlecenie i  rachunek in s ty tu c ji, w y ­
płacającej rentę lu b  em eryturę, 
upraw nione są w  zasadzie jedyn ie  
osoby, pobierające ren ty  i  emery­
tu ry  z ty tu łu  w łasnej pracy, lub  
też korzysta jące z re n t i  zaopa­
trzeń pochodnych. Członkow ie ro ­
dzin mogą z n ie j korzystać w  w y ­
ją tkow ych  wypadkach. Zakres u - 
dzie łania pomocy nieobow iązko­
w e j no rm u ją  specjalne przepisy, 
p rzy  czym brane są pod uwagę 
n ie  ty lk o  wskazania lecznicze, 
lecz rów nież społeczne.

B r. Groch, Katow ice-Zalęże. Słu­
sznie podnosi Pan sprawę b raku  
p racow ni m ode la rsk ie j w  K a to w i­
cach. F akt ten uzew nę trzn ił się w y ­
raźn ie  w  w yn ikach  ostatnich ogól­
nopolskich zawodów m ode li la ta ją ­
cych, gdzie ani jednego pow ażnie j­
szego m iejsca n ie  za ję li m odelarze 
ze Śląska. Do sprawy te j pow róc i­
m y jeszcze w  naszych a rtyku łach .

Cz. K rzyko w sk i, Zabrze. B iu ro  
R eklam y i Ogłoszeń RWS „P rasa “  
w  .Katow icach p rzy  u l. M ic k ie w i­
cza 9 w yda je  w  na jb liższym  czasie 
Księgę Adresową obejm ującą przed 
sięb io rstw a z te renu  w ojew ództw a 
śląsko-dąbrowskiego. Poza tym , w  
pewnej m ierze, księgam i adresowy­
m i są Spisy A bonentów  Telefonicz­
nych. Ogólnopolskiego B iu ra  A d re ­
sowego n ie  znamy.

p a ń s t w o w a  w y t w ó r n i a  u r z ą d z e ń  r a d i o ­
k o m u n i k a c y j n y c h  W B IE LA W IE  

przyjm ie na dobrych warunkach
DW ÓCH PRACOW NIKÓW

s u E g m w y s K P i k  E t u i * b i s o w e g o  
» T A M S Z E G fP  ł 4 m Ę H 3 » W E * i 0

Keflektanci proszeni są o zgłoszenie się do W y­
działu Personalnego celem omówienia warunków. 
Mieszkanie zapewnione. Bielawa, Dolny Śląsk, 
ul. 1 M aja 22a. 2731

Z JE D N O C Z E N IE  E N E R G E T Y C Z N E  O K R Ę G U  
D O L N O Ś L Ą S K IE G O  —  J E L E N I A  G Ó R A  

ul. Bogusławskiego 2
ogłasza po raz  d ru g i

przetarg nieograniczony
na w ykonanie i dostawę łącznicy telefonicznej 
pośredniczącej (a w iza) do łącznicy autom atycz­
nej P. Z . T . A . T . 200.

Szczegółowe w a ru n k i techn iczne  o fe re n c i m o­
gą o trzym a ć  w  E ksp o zy tu rze  Z a rzą d u  w  W ro ­
c ła w iu , W y d z ia ł Łączności, P I. P o w s ta ń có w  Ś lą ­
sk ich  5.

O fe r ty  w  b e z firm o w y c h  za la ko w a n ych  k o p e r­
tach  z nap isem : „O fe r ta  na w y k o n a n ie  i  dosta ­
w ę a w iza  do A . T . 200“ , na leży  sk ładać w  S ekre ­
ta ria c ie  T e ch n iczn ym  Z jednoczen ia  w  J e le n ie j 
G órze, u l. B o gus ław sk iego  2, do  d n ia  27. 7. 48 r. 
do godz. 12, w  k tó ry m  to  te rm in ie  n a s tą p i w  ga­
b in e c ie  D y re k to ra  T echn icznego k o m is y jn e  ich  
o tw a rc ie  i  rozp a trze n ie , 2733

O fe re n c i m a ją  z łożyć  w a d iu m  w  w ysokośc i 
2 % od o fe ro w a n e j sum y, na ko n to  242 B G K  
w  J e le n ie j Górze, w z g lę d n ie  k o n to  35 B G K  w e  
W ro c ła w iu . K w i t  m a być do łączony do o fe rty , 
łu b  doręczony w  d n iu  p rz e ta rg u , p rzed  o tw a r ­
ciem , o fe r t  K o m is ji  P rze ta rg o w e j.

Z a rzą d  zastrzega sobie d o w o ln y  w ybór ofe­
re n ta , bez w zg lę d u  na podaną cenę, względnie  
u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  bez podan ia  przyczyny.

Z A R Z Ą D  M IE J S K I —  R A C IB Ó R Z  SL.
W Y D Z IA Ł  P R ZE D S . M IE J S K IC H  ogłasza

przetarg nieograniczony
na  ro b o ty :

1. szklarskie 5. dekarskie i  blacharskie
2. m urarskie  6. stolarskie
3. ciesielskie 7. in s ta l-e lek tryezn e
4. m alarskie 8. centralne ogrzewanie

w  G azow ni M ie jsk ie j —  rem ont garaży i  m aga­
zynów.

P o d k ła d k i do p rz e ta rg u  o trzym a ć  m ożna 
w  Z arządz ie  M ie js k im , p o k ó j n r  52 za o p ła tą  
209 z ł od s z tu k i ty t .  z w ro tu  kosztów . O fe r ty  w  za­
la k o w a n y c h  k o p e rta ch  b e z im ien n ych  z nap isem
„O fe r ta  n a .........“  na poszczególne ro b o ty  na leży
sk ła d a ć  w  Z arządz ie  M ie js k im , p o k ó j n r  52 do 
d n ia  23 lip c ą  1948 r .  godz. 9, po czym  na s tąp i 
k o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  w  w y ż e j w yszczegó l­
n io n e j k o le jn o śc i. D o ka żd e j o fe r ty  n a le ży  d o łą ­
czyć k w i t  od złożonego w a d iu m  w  w ysokośc i 
1 % su m y  o fe ro w a n e j, w p ła co n e j do K K O  O d ­
d z ia ł R a c ib ó rz  n r  280, w zg l. dow ód  z w o ln ie n ia  
od o b o w ią zku  w p ła c e n ia  w a d iu m .

W płacone w a d ia  n ie  p o d le ga ją  o p ro ce n to w a ­
n iu , w a d ia  n ie  p rz y ję ty c h  o fe r t  zostaną z w ró ­
cone w  c ią g u  d n i 14.

Z arzą d  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  
o fe re n ta  bez w zg lę d u  na w ysokość sum y o fe ro ­
w a n e j lu b  u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  c a łk o w ic ie  
lu b  częściowo bez podan ia  p o w o d ó w  i  z  tego t y ­
tu łu  o fe re n t n ie  może rośc ić  ja k ic h k o lw ie k  p re ­
te n s ji,  2734

B U C H ALTER A  rutynowa­
nego na 3 miesiące, poszu­

k u je  poważna firm a. Zgło­
szenia piśmienne Dziennik 
Zachodni Bytom pod .,813“ 

834Jg

UCZEŃ inteligentny do za­
wodu krawieckiego może 
się zgłosić, tylko miejscowy 
H. Wiencek. mistrz kra ­
wiecki Katowice, 3 Maja 17 

8254g

DW ÓCH uczni piekarskich 
i czeladnik mogą się zgło­
sić Katowice. M arkiefki 49.

8258g

FREZERA, kowala, pomoc­
nika kowala oraz wybitnie 
w ykwalifikow anych mecha 
ników na Diesle i benzy­
nowe poszukuje Centrala 
Sprzętu Katowice, ul. P a ­
derewskiego 41. 822łg

FR Y ZJER K A  rutynowana 
siła zaraz potrzebna. Sosno­
wiec, Modrzejowska 45, Ko­
peć. 8144g

G IM N A Z JU M  Handlowe Ra 
dzyń Podlaski poszukuje 
nauczycieli organizacji, to­
waroznawstwa. księgowości 
i arytm etyki handlowej. — 
Wynagrodzenie około 2G.OT9 

4078 d

P. P. B. HYDROTREST —
przyjm ie robotników do -o- 
bót ziemno - kanalizacyj­
nych. Mieszkania, stołówka 
zapewnione. W arunki we­
dług umowy. Zgłoszenia: 
Gliwice, ul. Kopalniana 12/1 

827lg

P o s a d  p o s z u k u j ą  }

P A N I inteligentna popro­
wadzi wzorowo gospodar­
stwo domowe starszej ku l­
turalnej osobie lub zaopie­
ku je  się chorym. Zgłosze­
nia pod M. p. do Dzienni­
ka Zachodniego ' Katowice 

41323

C ZE LA D N IK  rzeźniczy Po­
szukuje pracy najchętniej 
w okolicach Bielska. K a­
towic. Wiadomość: ' Sklep 
Galanteryjny, Kuczera Le­
on, Dziedzice. 416id

KRAW COW A z praktyką  
poszukuje posady. Oferty, 
Czytelnik Katowice pod 
,,6901“ . S284g

K IE R O W N IK  finansowy - -  
główny księgowy z długo­
letnią praktyką obeznany 
z nowoczesną księgowością 
fabryczno - przemysłową 

obejmie od zaraz posadę. 
Wolne mieszkanie pożąda­
ne. Oferty: Czytelnik K a­
towice pod „Expert“ .

8258g
g m m tm M o m m m m m u L  

*____ K a p n ą _____J
ŻELAZO zbrojeniowe okrą 
głe, płaskowniki, d w ute i- 
wnifci N P  IG 18. deski oo- 
dlogowe 30 kupię. Oferty  
z ceną i ilością Dziennik 
Zachdoni Katowice „Przed­
siębiorca'* E114i?

K U PIĘ  parcelę w  Starym  
Bielsku lub Aleksandrowi- 
cach. Zgłoszenia Czytelń4 
Bielsko pod nr .,891". 4146(1

Z A K U P IĘ  2 przyczepy 5—10 
tonowe w dobrym stanie. 
..Dźwigar“ Bielsko, M a te j­
ki 6 tel. 10-07. 4158d

K U P IĘ  w iertarkę denty­
styczną, pożądane 120 V. 
Oferty piśmienne: Świera­
dów -  Zdrój, — Pensjonat 
,, Wrzeciono" B lum enfeli.

4157d

A P TE K A R Z poszukuje pc- 
ady od zaraz. Oferty pro­

szę kierować Czytelnik Ko­
źle. 4160d

OO TRÓJKOŁOW CA , G >
liath" zakupię 3 kompletna 
koła i oś. Zgłoszenia: G li­
wice, Daszyńskiego 17 — 
piekarnia. 8242g

K U P IĘ  ŁO ŻYSK A  K U LK O ­
WE R 7. Zgłoszenia: Bytom  
Wallisa 14, m. 6, tel. 41-33.

8250*

PARCELĘ 400 ma w Bielsku 
kupię. Zgłoszenia pod „P w  
cela'* Czytelnik. t?5d

M Ł Y Ń S K IE  artykuły, ga­
za. Sprzeda*, — kupno. B Y ­
TO M . Moniuszki 15. 7f)74g

M ŁYN A R ZE  — Przybory 
młyńskie artykuły tech­
niczne dostarcza „M łynar- 
stwo‘* Kraków , Filipa 13.

3S31d

ŁO ŻYSK A  kulkowe — czę­
ści maszyn rolniczych — 
dostarcza „Lemiesz“ K ra ­
ków Rynek Kleparski 6 
tel, 536-19.

W YK O N U JEM Y naciąg 
szczotek młyńskich, dost-ar 
czarny wosk specjalny do 
pasów, wszelkie maszyny 
i A R T Y K U Ł Y  M ŁYŃ S K IE . 
Bytom, Moniuszki 15.

7372 g

T A N IE  MEBLE, m iękkie  
twarde, łóżeczka dziecinne, 
leżaki, kosze podróżne* 
wszelkiego rodzaju wyroby 
poleca: W ytwórnia Koszy­
karska Katowice, Stawo­
wa 7 Słonicz. 4445d

C IĄ G N IK  15 ton ..Deutz“ 
trzy cylindrowy, 55 K M  na 
chodzie z 10-tonową przy- 
czepką oraz samochód 
5-ton. , Magirus" na no­
wych gumach po general­
nym remoncie sprzedam. 
Katowice, tel. 336-98. 8133g

R U R K I ferm entacyjne do 
wina wprost z wytwórni. 
Zabrze, 3 Maja 58 tel 39-62 
Jaźwiński. COS Ig

OPEL -  O L IM P IA , górnoza- 
worowa w doskonałym sta­
nie nowy motor, 6 nowych 
opon, motor zapasowy — 
sprzedany. Wiadomość te­
lefon 331-00. 8146g

C IĄ G N IK  transportowiec 
150 K M , nośność 5 ton si­
ła pociągowa 25 ton z przy­
czepią 15 ton. stan pierw­
szorzędny, sprzedam. Pię­
trem. Kraków, Retoryka 18, 
telef. 535-61. 8187g

DOM Katowice, 1 M aja 29 
do sprzedania. Wiadomości 
Mickiewicza 1/9. 8273g

R ZEŹN IC TW O  kompletnym  
urządzeniem składu i w ar­
sztatu. elektryczny zapęd 
mieszkanie przyległe trzy ­
pokojowe, z powodu cho­
roby. Cena 1.100.090. Zgło­
szenia: Nowak Poznań. W v 
spiańskiego 16, m , 1. 415?d

SAMOCHÓD sanitarkę 1,5 
t., dobry stan sprzedam. 
Piotrków, tel. 15-48 — godz. 
12 — 14. 41503

Wanderer
osob. czwórka, kabrio­
let, stan b. dobry — 
niedrogo sprzedam. P >- 
znań. ul. Hetmańska 40, 
m. 2, tel. 85-15. 2724

SAMOCHÓD osob. F ia t 11«, 
stan pierwszorzędny nowe 
ogumienie — sprzedam — 
teł. 315-28. 825ig

SPRZEDAM parcelę budo­
wlaną. Skoczów — rynetc. 
Wiadomość: Marek, Ustroń 
ska 41. 8252g

K O ŻU C H Y wartownicza 
długie, nowe niekryte oraz 
zakres kuśnierstwa, poleca 
zakład kuśnierski Drożdż 
& Więcek, Bielsko, ul. Bor­
uckiego 2, dawn. Kolejowa 

4125d

SPRZEDAM  kamienicę w 
Katowicach, z możliwością 
nadbudowy. Oferty Dzien­
nik Zachodni Katowice pod 
„Nadbudowa“. Bliig

SPRZEDAM  dom w  Ochoj- 
cu z wolnem mieszkaniem. 
O ferty Dzień Zach. Kato­
wice pod „w łasny dom“ .

ni9Sg

„P O N TIA C “ supereport stan 
pierwszorzędny sprzedam. 

Wiadomość Składnica Spor 
towa, Sosnowiec Warszaw­
ska 1. tel. 625-81 8133g

SPODY drewniane arty­
stycznie wykonuje na -za­
mówienia, sprzedaje, K ra ­
ków, Warszauera 6. 4174d

FO TELE, leniwce, stolik 
okrągły sprzedam. K atow i­
ce, Kościuszki 12 — sklep 
komisowy. 8233g

M O TO C YKL .Express" i0fl 
rower męski sprzedam. K a­
towice. Szopena 10/5. 8258g

M OTOCYKL „Victoria“ 350 
etns 4-rotakt., górnozawo- 
rowy w  pierwszorzędnym  
stanie. Sprzedam Dąbrowa 
Górnicza, tel. 88-307. 8259g

M A SZYN A  do wyrobu lo­
sów na 35 litrów  do sprze­
dania. Łódź, Lipowa 54 O r- 
ner. 41S-M

K OM PLETNE urządzenie
centralnego ogrzewania e- 
lektrycznego do sprzedania 
Zatorze, ul. Wolnośtoi 198, 
tel. 38-11. 8990g

M ASZYNĘ „Singer" męską 
sprzedam. Będzin, M ała­
chowskiego 5/5. 82Tłg

K O P IA R K Ę  40 X 50 O T, 220
V, 6 A  sprzedam. G liw ice  
tel. 22-93. 3272g

r G l l i v k a 1
SZU K A M  starszego inte­
ligentnego spółnika *4o 
sklepu art. piśmiennych. •— 
Zgłoszenia: Katowice Dzień 
nik Zachodni „6910“ .

8247g

f M ies zka n ie

Z A M IE N IĘ  1 pokój z kuch­
nią w  Pabianicach ha takie 
samo, lub jedno w  Kato­
wicach. albo okolicy. Ofer­
ty „Zamiana“ „Prasa", 
bódź. Piotrkowska 55.

417Jd

cLuksie imadiawa

K IT  okienny i m iniowy w  
gat. popularnych i czysto 
pokostowy dostarcza wła­
snej produkcji F-m a ..Zam \ 
wł. M arian Zarzycki. So­
snowiec. Dziewicza 7, tel. 
512-73. O ferty i próby na 
żądanie.

ELEKTRO aggregat prze­
nośny nieużywani' 5 PS — 
6 1 Amp. prąd zmienny 
220/389 volt — K V A  4,0 — 
K W  3,2 oraz parkiet dębo­
w y suchy 30 *  6 cm sprze­
dam. Wiadomość Goczałko­
wice Kolonia l.  41893

DO SPR ZED A N IA  na te­
renie m. Częstochowy i 
okolicy kamienice domy z 
ogrodami, place gospodar­
stwa rolne, m łyn wodny, 
wytwórnia cukierków i 
inne poleca: A. Jaworski, 
Częstochowa, ul. A rm ii Lu­
dowej 4, Pos-? jnictwo sprz® 
dąży, kupna nieruchomo­
ści. 4171d

O DSTĄPIĘ Z powodu Wy­
jazdu sklep — sprzedaż 
rzeczy używanych. Głucho­
łazy, Skłodowskiej 2.

4!tód

LO K A L na sklep lub za­
kład za zwrotem kosztów 
odstąpię. Wrocław, Ole­
śnicka 8/13. 4172d

LO K A L frontowy Ha pra­
cownię lub biuro za zwro­
tem kosztów remontu , db 
wynajęcia. — Wiadomość: 
Żw irk i i  W igury 29/15.

8267g

l fJaiewaialeal«5
U N IE W A Ż N IA M  zgubiona
tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego — 
Mrozek Adolf, Cieszyn.

4133d

C YNK  Grzegorz Radków 
Kłodzki. Basenowa 54 unie­
ważnia rejestrację R. K . U  
Jarosław 17 grudnia 1944 i 
kartę rozpoznawczą. 4177d 'fci

( " ^ Ł e T a r a k f a 1' 1̂ ]

D r S ZU M SK I —. skórne — 
weneryczne. Bytom, Prusa 
32 — powrócił. 8!*>9g

FaKBkIwaaila |
JAKUBOW SKIEGO Jana z 
Warwaryńca. w oj. Tarno­
pol, ostatnio przebywał 
H enikrdorf Berlin — poszu­
ku je  ojciec Jakubowski Jan 
Sułków, Baborów pow. 
Głubczyce. 4i5id

i

ZG UBIO NO legitymację 
N r 381693, wydaną przez 
PK P  Katowice, nę nazwi­
sko Maczka Franciszka.

3208 g

ZG UBIO NO  książeczkę woj 
SkoWą Ser. AO 184583 i in ­
ne dokumenty na nazwi­
sko W alentyński Franci­
szek. Bojków N r 71a. Ła­
skawego znalazcę za zwrot 
wynagrodzę. S2iog

Gimnazjum Przemysło­
we Państwowych Za­
kładów Przemysłu W łó­
kienniczego w Bielawie 
Dolny Śląsk poszukuje 
z nowym rokiem szkol­
nym 1948/49:
1. K IE R O W N IK A  i W Y­

CHOW AW CĘ interna­
tu męskiego od zaraz

2. K IE R O W N IC ZK Ę  i 
W YC H O W A W CZYNIĘ  
internatu żeńskiego — 
(pierwszeństwo ukoń­
czony kurs P. W . K .) 
od zaraz

3. N A U C ZYC IELA  H I­
S TO R II z uniwersy­
teckim wykształce­
niem od 1.9.1948 r.

4. K U C H A R ZA  K W A L I­
FIKO W A N EG O  — cd 
1. 8. 1948 r.

Podania wraz z życio­
rysami i odpisami świa­
dectw kierować na 
adres Gimnazjum: Bie­
lawa. ul. Stalina 41 -
pow. Dzierżoniów, w i i .  
wrocławskie. 2728

ZG U B IO N O  dowód tożsa­
mości nr 392589, nazwisko 
Władysław Woźniak. B iel­
sko. 4127d

SKRADZIONO legitymację 
kolejową nr 413483. Jurczyk 
Maria, Dziedzice, Wenecka 
nr 29. 41323

ZG UB IO NO  zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego — 
wydane Ficóń Paweł Niez- 
naszynie, pów, Koźle. 4159d

ZA G U B IO N O  kartę rejestra 
cyjną F.KU Koszalin na na­
zwisko Switałowsfei Bole­
sław, Jelenią Góra. 4155d

ZG UBIO NO  kartę rozpo­
znawczą praWo własności 
pianina, legitymację Zw iąz­
ków Nauczycielstwa Pol­
skiego, kartę  odzieżową, zie 
lóne prawo jazdy, na na­
zwisko Maria Beinlich,

4154d

ZG UBIO NO legitymację nr 
1758 — B ujar Alojzy, w y­
stawioną przeż Zjednocze­
nie Pizedsiebiorstw Wię.-t- 
niczo-Górniezych — Kato­
wice. 824 łg

SKRADZIONO dnia 6. 7.48
r. w  pociągu trasa Katowi­
ce — Gdynia książkę w o j­
skową zaśw. konsulatu w 
Brukseli z&św. repatriacyj 
ne nr 882034, leg. Zw . Zaw , 
legitymację na odznaczeni? 
wojskowe, odcinek zamel­
dowania M ajka Euge­
niusz, Katowice, Kościusz- 

3, 824Sg

SKRADZIONO legitymacje 
kolejową N r 393293, karty  
żywnościowe, — nazwisko 
Stręk Zofia Czechowice 42 

41263

BBBWBMBMBMMIłfe.n *

S a i s i »

A B IT U R IE N T K I Gimna- 
zjum  SS. Urszulanek, Sta­
nisławów 1938. Z jazd 10-iecie 
m atury — 25 lipca — W ro­
cław, Nankiera 16 — koszt 
38« zł. Inform acje: Anna 

Jasielska, Wrocław, Rynek 
nr 58. 4173d

W EZM Ę na własność dziec­
ko (niemowlę) z prawem  
adoptacji. Zgłoszenia: Dzień 
nik Zachodni W rocław pod 
„Dziecko". 8241g

F-M A  „W ĘG LOBLOK“ na­
daje do wiadomości, że wo­
bec likw idacji Oddziału w  
Sosnowcu, A l. Mireckiego 
14, nie sprzedaje węgla oraz 
koksu od dnia 1 lipca br.

8257g

UW AGA Bielsko -  K ęty - 
Andrychów i okolice. Kto 
da należytą opiekę chłop­
czykowi lat 9 na przeciąg 
jednego roku pobliżu szfco- 
ly .  O ferty Czytelnik Kato­
wice „DoJjre wynagrodze­
nie". ' 8235S

SERDECZNE podziękowa­
nia składam D yr. D r. Drob- 
niewiczowi i Prymariuszo- 
w i D r U jw arem u za w yle­
czenie m ojej żony z cięż­
kie j choroby oraz Siostrom 
i Pielęgnlareę za troskliwą 
opiekę w  Szpitalu Białą K r. 
Owsiany, Łukasięwicza 4c, 
Biała, 4133d
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Czerwiec w produkcji
z. p. c. B.

Je le n ia  G óra  (js). Z a k ła d y  po d ­
leg łe  Z je d n o cze n iu  P rze m ys łu  Ce­
ra m ik i B u d o w la n e j na D o ln y  
Ś ląsk  w y k o n a ły  w  cze rw cu  br. 
w yznaczone im  p la n y  p ro d u k c ji 
fa b ry k a tó w , ja k  nas tępu je : Ce­
g ie ln ia  P a ro w a  w  M arc iszow ie , 
pow . K a m ie n n a  G óra  —  139 %; 
Z a k ła d y  C eg ie ln iane  w  O lszy­
nach, pow. L u b a ń  —  139,7 % ; Z a ­
k ła d y  C eg ie ln iane  w  Ż a rn ik a c h , 
pow . W ro c ła w  —  128,9 %, F a b ry ­
ka  I '  chów ek w  P aw icach , pow. 
W ró c i-v .' — 127.6 % ; F a b ry k a  D a ­
chów ek w  P ogo lew ie  D użym , 
pow . W o łó w  —  104,9% ; M ucha 
n iczna C eg ie ln ia  w  Kosoccaoh”  
pow. W ro c ła w  —  118.5 % ■ Z a k ła  ’ 
d y  C eg ie ln iane  w  S ta b ló w ica ch  
pow . W ro c ła w  -  105,4% ; Z a k ła ­
dy C eg ie ln iane  w  T rze b n icy , pow

K a flf  wCai  r  • 102,1 %; Fab!'yl;a K a f l i  w  Je le n ie j G órze —  U h %■
F a b ry k a  K a f l i  w  K raszew icach ! 
pow . B o les ław iec  —  112,3 %

J a k  w y n ik a  z tego zestaw ien ia  
m e b y ło  zak ładu , k tó ry  b y  w v_’ 
znaczonego p la n u  n ie  w y k o n a ł' z 
n a d w yżką , co n a jle p ie j św iadczy

L !T art0.SC* ro b o tn ik a  P o lsk iego na 
te renach  D o lnego Ś ląska.

Zbiory w Zagłębiu zapowiadają się dobrze
Chłody i deszcze nie sprzyjają w arzyw om

Padające od dłuższego czasu desz 
cze, i chłodna na ogół pogoda, bu­
dzić może pewne obawy, czy aby 
stan ten n ie  odb ije  się u jem nie  na 
naszych zbiorach. Jak dotychczas, 
n ie ma żadnych obaw. Z b io ry  na 
ogół zapow iadają się dobrze, a ro l­
n icy  pocieszają się, że za to w  cza­
sie żn iw  dopisze ładną pogoda. Co 
na jw yże j ostatnio chłody mogą je ­
dynie opóźnić nieco żniwa, n ie bę­
dzie to m ia ło  jednak większego 
znaczenia na rezu lta t zb iorów .

Zdaw ałoby się, że na teren ie  tak 
uprzem ysłow ionym  ja k  Zagłębie 
Dąbrowskie, ro ln ic tw o  n ie  ma w ięk  
szego znaczenia. A  jednak ta k  nie 
jest. Poza m iastam i bowiem ponad 
40 proc. ludności w ie jsk ie j Zagłę­
bia Dąbrowskiego ży je  ty lk o  z ro l­
n ictw a. Na ogół jednak sam odziel­
nych gospodarstw ro lnych  jest n ie ­
w ie le  i są to gospodarstwa w  w ię k ­
szości swej ubogie.

N a jw ięce j z iem i użytkow anej ro l­
niczo, to  jes t g run tów  ornych, łąk, 
pastw isk oraz sadów i ogrodów po­
siada pow ia t zaw ierciański, m iano­
w ic ie  65 proc. całej swej pow ie rz­
chni. Gospodarstwa ro lne  w  Zagłę­

b iu  D ąbrow skim  są mocno roz­
drobnione, bardzie j niż w  innych 
m iejscowościach Polski. Ogromną 
większość gospodarstw stanow ią 
gospodarstwa mniejsze, o przestrze­
n i 1 do 3 ha, k tó re  absolutnie nie 
są samowystarczalne. P ow ia ty  Za­
głębia Dąbrowskiego m ają  mało 
urodzajną glebę, sku tk iem  czego 
dają stosunkowo małą p rodukcję  
zbóż. Należy jednak zaznaczyć, że 
ziem ia jest tu ta j s tarann ie  upra­
w iana 1 p rzy  jednakow ej glebie 
daje większe dochody n iż w  innych, 
czysto ro ln iczych  m iejscowościach.

G łów nym i p łodam i p ro d u kc ji ro l­
nej Zagłębia Dąbrowskiego są żyto 
i z iem niaki, m n ie j upraw iane są 
Owies i jęczmień, m ało — pszenica,

W bardzo nieznacznych zaś ilo ­
ściach — groch, proso, len, kono­
pie. Podkreślić tu  należy, że S ław ­
ków  znany jes t z upraw y bobu, 
w  k tó ry  zaopatru je n iem al całko­
w ic ie  m iasta Zagłębia.

■Tak to już  zaznaczyliśmy, na ob­
szarze Zagłębia Dąbrowskiego gle­
ba na ogół jest uboga i n ieu rodza j­
na, ą to  na sku tek przewagi te re ­
nów piaszczystych. Jak w iadomo 
zaś, ziem ia piaszczysta potrzebuje 
w ięcej w ilgoci. O statnio w ięc prze­
chodzące deszcze sp rzy ja ją  raczej 
wszystkim  zasiewom, dłuższą bo­
w iem  posucha dla tu te jszej gleby 
jest bardzio niepożądana, i  zazwy­
czaj u jem n ie  odb ija  się na zbio­
rach.

Świętokradca w kościele czeladzkim
I kradł świece z ołtarza

Wydział mechaniczny
zamiast Wyższej Szkoły Inżynierskiej

Częstochowa (a). W  Często­
chowie b a w ił w ic e d y re k to r  D e­
p a rta m e n tu  P rz e m y s łu  M ie j­
scowego M in . P rz e m y s łu  i  
H a n d lu , p. S tasze lis  i  o d b y ł 
d łuższą k o n fe re n c ję  z d y re k c ją  
Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j 
W sp ra w a ch  zw ią z a n y c h  z a k ­
c ją  ro z g ra n ic z e n ia  p rz e m y s łu  i  
rzem ios ła , o raz u tw o rz e n ia  w  
C zęstochow ie  W yższe j S z k o ły  
In ż y n ie rs k ie j.  Ja k  w y n ik a  z do 
tychczasow ego p rze b ie g u  ro z ­
m ów , p rze p ro w a d zo n ych  na te ­
re n ie  W arszaw y , na  raz ie  is tn ie  
■ią je d y n ie  m o ż liw o ś c i u tw o rz e ­
n ia  sam odzie lnego  w y d z ia łu  
m echan icznego w  o p a rc iu  o 
W yższą S zko łę  A d m in is t ra c y j-  
n o -H a n d lo w ą . P o w o ła n ie  do 
życ ia  W yższe j S z k o ły  T echn icz  
he j m o g ło b y  nastąpić d o p ie ro  
w  okres ie  pó źn ie jszym .

Jeże li chodz i o sp ra w ę  ro z ­
g ra n icze n ia  p rz e m y s łu  i  rze m io  
sła, to  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  
k ie le c k ie g o  p rzekazano  do rz e ­
m io s ła  110 z a k ła d ó w  m e ta lo w o

Przez szkolnictwo do 
nowych demokratycz­
nych kadr morskich !

elektrotechnicznych na ogólną 
ilość 267, znajdujących się w  
zasięgu działania częstochow­
skiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej. Na ogólną ilość 79 zą- opuszczała kośc ió ł jeszcze raz rzu 
kładów przemysłu konfekcyj- :

C z e l a d ź  (w e l). W  kościele 
p a ra f ia ln y m  w  C zeladzi dokona­
no ś w ię to k ra d z tw a . W  u bg te ły  
p ią te k  w ieczo rem  gdy opuśc ił ko ­
śc ió ł o rszak pogrzebow y, jedna  
z k o b ie t zauw aży ła  nieznanego 
m ężczyznę, k tó ry  pozosta ł w  k o ­
ściele, zd radza jąc  duże z a in te re ­
sow an ie  sz tu ka te r ią . K o b ie ta  p rz y  
puszczała, że n ie zn a jo m y  baw iąc  
p rze jazdem  w  C zeladzi za p ragną ł 
zw ie d z ić  w n ę trz e  kośc io ła  m o n u ­
m en ta lnego , k tó ry  ro z m ia ra m i i 
s ty le m  zw raca  pow szechną u w a ­
gę. G d y  po k ró tk ie j m o d litw ie

n ego  p rz e s z ło  do  rz e m io s ła  71 
z a k ła d ó w , ą n a  741 m ły n ó w  
p rz e k a z a n o  d o  r z e m io s ła  425 
z a k ła d ó w . W s z y s tk ie  d o ty c h ­
czas is tn ie ją c e  z a k ła d y  p rz e ­
m y s łu  fe rm e n ta c y jn e g o  p o z o ­
s ta ją  n a d a l w  p rz e m y ś le . A k ­
c ja  ro z g ra n ic z e n ia  w  p rz e m y ś le  
c h e m ic z n y m  i  w łó k ie n n ic z y m  
je s t  w  to k u .

c iła  o k ie m  na zw iedza jącego, u 
k tó rego  za uw aży ła  ja k b y  ro lk ę  
pap ie ru . D o p ie ro  na u lic y  u p rz y ­
to m n iła  sobie, że p a k u n e k  w y d a ­
ją c y  je j  się p a p ie re m  może być 
paczka ż ó łty c h  w o sko w ych  św iec. 
W te d y  nasu nę ły  je j  s ic w ą tp liw o ­
ści co do in te n c ji n iezna jom ego, 
to też szybko  z a w ia d o m iła  o sw ych  
spostrzeżen iach  koście lnego. G dy 
s tw ie rd zo n o  k rad z ie ż  św iec w y ję ­
ty c h  z l ic h ta rz y  o łta rzo w ych , z o r­
gan izow ano  pościg  za z łodz ie jem ,

k tó re g o  d z ię k i w ska zó w ko m  p rze ­
ch o d n iów  zdo łano  p rzy łap a ć . W y ­
dostaw szy się poza m iasto  p ró b o ­
w a ł on u k ry ć  się w  zbożu, je d n a k  
to n ie  uda ło  m u  się. Ś w ię to k ra d cą  
okaza ł się m ieszkan iec Będzina  
A n to n i R orbas, k tó rego  a reszto ­
w ano  i osadzono w  w ię z ie n iu . —  
S kradz ione  św iece zdo łano  od 
z ło d z ie ja  odebrać. M ie jscow e  w ła ­
dze m ilic y jn e  p row adzą  w  te j 
sp ra w ie  dochodzenie.

Bardzie j n iekorzystny natom iast 
w p ływ  ma ostatnia chłodną i dżdży­
sta pogoda na ogrodnictwo, a g łów ­
nie na wszelkiego rodzaju w arzy­
wa. Na ogół jednak ogrobaw nictw o 
ną terenie Zagłębią Dąbrowskiego 
jest słabo rozw in ię te  i n ie ma tego 
rodzaju przedsiębiorstw , prowadzo­
nych na większą skałę. Słaby roz­
w ó j sadownictwa i w arzyw n ictw a 
w  Zagłębiu D ąbrow skim  tłum aczy 
się n ieodpow iednią s tru k tu rą  r o l­
ną, a m ianow ic ie  dużym rozdrob­
nieniem  gospodarstw, k tó re  posia­
dają pola albo w  szachownicy, albo 
w  w ydłużonych działkach, wąskich, 
ą bardzo d ługich. W skutek tego 
ogradzanie sądów jest zbyt kosz­
towne, a nieogradząnie naraża je  
ną zniszczenie i kradzieże. Osfatr 
n io \yey wsiach skomasowanych o- 
g rodow nictw o jednak rozw ija  się 
coraz pom yśln ie j, ja k  rów nież na 
szęroiką skalę prowadzona jest ak­
cja rozszerzani® już  is tn ie jących i 
zakładania nowych ogródków dzia ł­
kowych, g łównie w  ośrodkach prze­
m ysłowych.

Słabszy więc, z powodu złe j po­
gody, urodzaj wszelkiego rodzaju 
w arzyw  w  Zagłębiu Dąbrowskim , 
ma ten skutek, że ceny ich są sto­
sunkowo dość wysokie, a to z po­
wodu konieczności sprowadzania ze 
Śląsk®. Zato urodzaj owoców- jest 
zupełnie dobry, t o ile  n ic  nie sta­
nie na przeszkodzie, b rak ja rzyn  
odb ijem y sobie na owocach- (y)

Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła

wyszkolił 2.140 osób
W rocław  (P A P ). Z a k ła d  D eskę - 

n a le p ia  R zem iosła  w a  W ra g ła w iu  
p rze szko lił w  bież. ro k u  szko ln ym  
2.140 osób, w ię c  o 20 % w ię ce j n iż  
w  ro k u  ub. Z a k ła d  p ro w a d z i ró w ­
nież a kc ję  doskona len ia  zaw odo­
wego d la  p ra cu ją cych  rz e m ie ś ln i­
k ó w  na ku rsa ch  i  p re le ke ;a cn  oraz 
badan ia  naukow e  w  dz iedz in ie  
m e to d y k i i  o rg a n iz a c ji p ra cy  w  
rzem ieśle.

W  ro k u  m ież Z a k ią d  znrsarrzG - 
w a ł cz te ry  now e o d d z ia ły  w  W a ł­
b rzych u , K ło d z k u , J e le n ie j Górze 
i L e g n icy . W  tra k c ie  o rg a n izo w a ­
n ia  zn a jd u je  się obecnie ś redn ia  
szko ła  rzem io s ł b u d o w la n ych  w  
L e g n icy .

24 proc. nadwyżki planu
J e l e n i a  G ó r ą  (js), Z jedno­

czenie Przem ysłu Surowców M i­
neralnych w ykonało  czerwcowy  
plan produkcji z nadw yżką 24 
procent.

Poszczególna zakłady podległe 
Zjednoczeniu osiągnęły następu­
jące w y n ik i: Z ak ład y  Gipsu w  
N ow ym  Lądzie, pow, L w ó w ek —  
137 proc,; Z ak łady Skalenia w  
Strzelbowic, pow. W rocław  —  139 
proc.; Z ak ład y  M agnezytu w  So­
bótce, pow. Wrocław' —  101 proc.; 
Kopalnia G lin k i B ia łe j w  Now o- 
grodźcu —• 101 proc,; K opalnia  
G lin k i B ia łe j w  Chojnowie, pow. 
L w ów ek —  129 proc,; Z ak łady K a  
olinu w  K am ien iu  —  ISO proc.; 
Z akłady Piasku w  Lutynce, pow». 
Ż ary  —  100 proc.

Przyczyny katastrofy budowlanej
w  Gliwicach

J m ż  zaczyna się o d b u d o w a

Zamku Będzińskiego
B ę d z i n  (w e l). W  n a jb liż s z y c h  dn ia ch  zostaną rozpoczęte prace 

p rz y  re n o w a c ji h is to rycznego  za raku  będzińsk iego . W  u b ie g ły  p ią ­
te k  m z. R u d zk i, a rc h ite k t  m ie js k i w  B ęd z in ie  o trz y m a ł p ism o z M i­
n is te rs tw a  K u ltu r y  i  S z tu k i, u p o w a żn ia ją ce  go do pod ję c ia  w sp o m ­
n ia n ych  p rac. R obo ty  rozpoczęte zostaną od odg ruzo w a n ia  te renu , 
co p o z w o li na d o konan ie  szczegó łow ych  p o m ia ró w , n ieodzow nych  
p rz y  sporządzen iu  p la n u  odbudo w y . R o b o tn icy  p racow ać będą pod 
k ie ro w n ic tw e m  m i.  R udzk iego . P rzypuszczać na leży, że rozpoczęte 
p race  ko n tyn u o w a n e  będą bez p rz e rw y  i  dop row adzą  do zabezpie- 
czema ru in  h is to rycznego  zam ku, aż do z u p e łn e j odbudow y. T rzeba 
dodać, ze d z ię k i o fia rn o ś c i spo łeczeństw a  K o m ite t O d b ud o w y  po ­
siada fundusze  pozw a la jące  na p rzep row adzen ie  częściow ej reno  
w a c ji zam ku.

G liw ic e  (fn ). J a k  d o n os iliśm y  
w czo ra j, p rzy  u l. Z w y c ię s tw a  w  
G liw ic a c h  z a w a liła  się w e w n ę trz ­
na ściana dom u, zna jdu jącego  się 
obecnie w  odbudow ie .

W  zw ią z k u  7. ty m  na m ie jsce  
w y p a d k u  p rz y b y ła  k o m is ja  b u ­
d ow lana , z łożona z p rze d s ta w ic ie ­
l i  SPB, k ie r .  w ydz, technicznego 
Z a rzą d u  M ie jsk ie g o , nadzoru  b u ­
dow lanego  oraz del. Z jednoczen ia  
P rze d s ię b io rs tw  W .iertn iczo_G ór_ 
n iczych  z K a to w ic . Po d o ko na n iu  
p rzez k o m is ję  og lędz in  m ie jsca  
zaw a len ia , usta lono , że bezpośre­
d n ią  p rzyczyn ą  k a ta s tro fy  b u d o ­
w la n e j b y ło  w a d liw e  po łączenie  
śc iany  k la tk i  schodow e j że ścianą 
ze w nę trzną  gm achu.

Ściana ta, zbudow ana  jeszcze 
przez N iem ców , n ie  b y ła  po łączo­
na trw a le  z sąsiednią, a n ieza leż­
n ie  od tego b ie g ła  przez n łą  ru ra  
ka n a liza cy jn a . S k u tk i pożaru , ja ­
k ie m u  u le g ł b u d y n e k  podczas 
d z ia ła ń  w o je n n y c h , d a ły  się do ­
p ie ro  obecnie w e znaki.

W  c h w il i  ru n ię c ia  śc iany, przez 
zagrożony odc inek  u lic y  p rze je ż ­
d ża ły  dw a tra m w a je  oraz sam o­
chód c ięża ro w y  z k ilk u to n o w ą  
przyczepką . O f ia r  w  lu d z ia ch  nie 
by ło .

Po d o ko n a n iu  ro z b ió rk i g rożą­
cych  zaw a len iem  ścian, K o m is ja  
u s ta li, pzy o b ie k t ten  będzie się 
nadaw ać do da lsze j odbudow y.

R uch  tra m w a jo w y  w  G liw ica ch , 
na sku te k  za m kn ięc ia  odc inka  
u l. Z w y c ię s tw a  odb yw a  się na ­
stępu jąco : tra m w a j n r  1 k u rs u je  
od u l. Z w y c ię s tw a  do Z yg m u n ta  
S tarego, N r  2 —  od Z w yc ię s tw a  
do R y n k u  i N r  4 —  ze Z w yc ię s tw a  
do W ó jto w e j W si. Na o d c in ku  
G liw ic e  D w orzec —  Z abrze  —  
C ho rzów  w ozy  l in i i  1 i  4 k u rs u ją

bez zm ian, n ie  do jeżdża jąc je d y ­
n ie  do sw o ich  s ta c ji końcow ych .

Powrót zwierząt
W r o c ł a w  (et). Zoo w ro c ła w ­

sk ie  p o w ię kszy ło  się os ta tn io  o 
40 sz tu k  różnego ro d z a ju  z w ie ­
rzą t, p rz y w ie z io n y c h  do W ro c ła ­
w ia  z P oznania . M . in . p rz y w ie ­
ziono a n ty lo pę , emu, ta p ira  i  ze­
bu. Z w ie rz ę ta  te  zos ta ły  swego 
czasu w y w ie z io n e  do P oznan ia  na 
p rzech o w a n ie  w  ta m te js z y m  og ro ­
dzie zoo log icznym .

W k ró tc e  m a ją  być p rze w ie z io ­
ne do w ro c ła w sk ie g o  Zoo dalsze 
zw ie rzę ta , k tó re  ró w n ie ż  są w ła ­
snością W ro c ła w ia . W ro c ła w ia n ie  
będą m o g li p o d z iw ia ć  z w ie rz y ­
n iec ju ż  w  n a jb liż szych  dn iach .

Przerywanie ciąży podlega karze
Ciekawy proces w Bytomiu

T e le fo n  309-73, w e w n . 007

Krizek trenerem 
piłkarskim Warty

Poznań. Poznańska „W a rta “  ma 
obecnie nowego trenera  dla swej 
sekcji p iłka rsk ie j. Jest n im  Cze- 
chosłowak Vaclav K rize k  by ły  
gracz ligow e j „V ic to r i i“  (Żiżkow) 
i prask ie j „S lavii< ‘ . K r iz e k  rep re ­
zentował rów nież k ilkanaście razy 
barw y Czechosłowacji w  spotka­
niach m iędzypaństwowych.

Za lydzień w ystartuje sztafeta olim pijska

1100 zawodników przyniesie znicz z Olimpii

W łosi re m is u ją  
w K o n s ta n ty n o p o lu

W  m ię dzyn a ro d ow ym  
snó|k « V U ,P.i łk i  n ?ż,le I ’ h g o w y  ze- 
w a i -  ° sk ’ » T r ie s t in i“  z rem iso - 
2:3 ( i ; j )  reP *e *en tae ją  S ta m b u łu

K a n a d a - I ł f e K s y k  I d
o p u c h a r D ay isa

sie nT f a' MontTeału rozpoczął
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Po pierwszym  dn iu  rozg ryw ek 

stan meczu jest rem isow y 1:1. W 
rozegranych dwuch grach po je­
dynczych Rochon (Kanada) poko­
nał M eksykańczyka G uerro 6:2, 

•5, 6:4, a Vega (Meksyk) odniósł 
Zwycięstwo nad Mc. Kenen w  sto- 
•Unku 6:4, 6:1, 6:3. Do rozegrania 
Pozostały jeszcze 2 single i gra 
podwójna.

Zwycięzca tego meczu spotka się 
następnie w  fina le  stre v am ery­
kańskie j ze zwycięzcą 
A us tra lia  ■— Kuba,

L o n d y n . Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
z b liż a ją  się coraz b a rd z ie j. Już za 
tyd z ie ń  sz ta fe ty  z łożone z 1700 za­
w o d n ik ó w  przen iosą  zn icz z w io s ­
k i  o lim p ijs k ie j w  G re c ji na  s ta ­
d io n  w  W em b ley . Z apa len ie  z n i­
cza nas tąp i 15 bm .«w  po łu d n ie , po 
czym  sz ta fe ty  pon iosą go przez 
G rec ję , W ło ch y , S zw a jca rię , F ra ń  
c ję  L u x e m b u rg , B e lg ię  i p łd , A n ­
g lię  na s tad ion  o lim p ijs k i w  W e m ­
b ley, dokąd  p rzyb ę d ą  29 bm.

Przez A d r ia ty k ,  z K o r fu  do. B a r i 
i  przez k a n a ł L a  M anche , (C a la is - 
D oye r) zn icz  będzie p rzew iez iony  
p rzez f lo tę  ang ie lską . N ą w ysp ie  
K o r fu  p ło m ie n ie m  znicza zapa lo ­
n y  zostan ie  sp e c ja ln y  p a ln ik  ga­
zow y na fre g a c ie  „W h ite  Sand 
B a y “ , od k tó re g o  będzie zapa lona 
następn ie  pochodn ia  w  B a r i. Po - 
dobn ię  zostanie  p rze n ie s io n y  zn icz 
przez k a n a ł L a  M anche.

K a ż d y  z a w o d n ik , b io rą cy  u d z ia ł 
w  szta fec ie  n iosące j zn icz, zacho­
w a  pochodn ię  na  w łasność, ja k o  
p a m ią tkę . O prócz tego pochodn ie  
o trz y m a ją  na p a m ią tk ę  p rezes i i 
sekre ta rze  K o m ite tó w  O lim p ij­
sk ich  ty c h  k ra jó w , przez k tó re  
zn icz będzie n ies iony- N a każde j 
pochodn i m ieśc i się nap is : „ X I V  
O lim p ia d a  1948 r . z ’ p o d z ię kow a ­
n ie m  d la  niosącego z O lim p ii do 
L o n d y n u “ .

W  czasie n ies ien ia  zn icza  p rze -

w id z ia n e  są u roczystośc i. O dbę­
dą się one: w  w iosce o lim p ijs k ie j 
i  w  A te n a ch  (G rec ja ), p rzy  g rob ie  
ba rona  de C o u b e rtip  w  Lozann ie  
(S zw a jca ria ), p rz y  g rob ie  N iezna ­
nego Ż o łn ie rza  w  B ru k s e li oraz 
w  D *v e r.

N a zw isko  zaw o d n ika , k tó ry  bę­
dzie n ió s ł zn icz na o s ta tn im  o d ­
c in k u  n ie  je s t jeszcze znane. Za­
szczyt te n  p o w ie rzo n y  będzie spor 
to w c o w i znanem u z doskona łych  
w y n ik ó w , w zg lę d n ie  z a w o d n ik o w i 
o doskona le j p re ze n c ji fiz yczn e j.

*  *  *
B r y ty js k i K o m ite t  O lim p ijs k i 

p o s ta n o w ił zrezygnow ać z u d z ia ­
łu  doskonałego s p rin te ra  m u rz y ­
na z T ry n ita d u  B a ile y ‘a w  
a n g ie lsk ie j re p re z e n ta c ji o l im p i j ­
s k ie j. B a ile y  m ia ł rep rezen tow ać 
b a r jv y  A n g i i i  w  b iegu na 200 m. 
o raz w  szta fecie  4 X 1 0 0  m.

P ostanow iono  je d n a k , że w  w y ­
padku , gdy T ry n ita d  z rezyg n u je  
z u d z ia łu  B a ile y ‘a w  sw o im  tea ­
m ie  o lim p ijs k im , B a ile y  s ta r to ­
w a ć  będzie w  b a rw a ch  W ie lk ie j 
B ry ta n ii je d y n ie  w  b iegu  na 100 
m e tró w .

Noiuy talent 
lekkoatletyczny
Łódź. A kc ja  umasowienia sportu 

zaczyna przynosić w y n ik i. W To­
maszowie odkry to  now y ta len t 
sportow y — zawodniczkę KS „ P i­
lic a "  — Łądożyńską, k tó ra  bez 
„ko lcó w “  osiągnęła w  skoku 
w zw yż 142 cm. Ta obiecująca za­
wodniczka jest pracownicą fa b ry k i 
jedw ab iu  w  Tomaszowie.

B y to m  (W y). P rzed  Sądem  O krę  
go w ym  w  B y to m iu  odpow iadać 
będzie w  n a jb liż szych  d n ia ch  Ł u ­
c ja  Z ie m b o ra  z N ow ego B y to m ia  
oraz po łożna M agda lena  W a w rz i-  
nek, oskarżone o spędzenie p łodu .

W  m a ju  b r. Z ie m b o ra  zg łos iła  
Się do S zp ita la  U bezp iecza ln i Spo 
łeczne j w  N o w y m  B y to m iu , o - 
św iadczą jąc, że na s k u te k  podda­
n ia  się za b iegow i p rz e rw a n ia  c ią ­
ży doznała  s ilnego  k rw o to k u . 
P rzes łuchana  w  te j sp ra w ie  z e ­
znała, że p ro s iła  po łożną  W a w rz i-  
pek o spow odow an ie  p rze rw a n ia  
c iąży, na co ta  zgodz iła  się, pob ie ­
ra ją c  za zabieg 3500 zł. W a w rz ip -  
ko w a  zeznała, że n ie  u d z ie la ła  je j 
pom ocy p rzy  spędzeniu  p łodu . 
Z iem b o ra  u trz y m u je  je d n a k  w  
da lszym  c iągu, że W a w rz in k o w ą

Czeladź. Ząrząd M ie jsk i Czeladzi 
prowadzący roboty budow lane i po­
rządkowe przy u l. Będzińskie j za­
m ierza wybudować publiczne sza­
le ty , k tó rych  Czeladź dotąd nie po­
siada. Na ten cel ma być w yko rzy ­
stany plac pr?y zbiegu u lic  Będziń-

p rz e p ro w a d z iła  n ie d o zw o lon y  za ­
bieg, a badan ia  k lin ic z n e  p o tw ie r  
d z iły  fa k t  spędzenia p ło d u  przez 
osobę zna jącą  d o k ła d n ie  a n a to ­
m ię.

P rz e c iw k o  ob yd w o m  n ie w ia ­
s tom  p ro k u ra to r  spo rządz ił ju ż  
a k t  oska rżen ia  z a rt. 231 i 232.

liepatriantki z Francji 
przodują w pracy

W a łb rzych . W a łb rzyska  fa b ry ­
ka  po rce lany  „ K r is te r “  zysku je  
sobie coraz w iększe  uznanie. O be­
cn ie  fa b ry k a  e k s p o rtu je  do B ra ­
z y li i ,  S zw ec ji, S tanów  Z jednoczo ­
n y c h , B e lg ii,  H o la n d ii,  ZSRR, 
A n g l i i  i  in n . F a b ry k a  p ro d u k u je  
porce lanę  w y so ko g a tu n ko w ą  pod 
w zg lędem  ja ko śc i p ro d u k c ji w y .  
suw a ją c  się na czo łow e m ie jsce  w  
E u rop ie . P rz y  p ro d u k c ji p o rce la ­
ny, ja k  w  żadne j in n e j ga łęz i p rze  
m ys iu , og rom ną  ro lę  o d g ry w a  
w sp ó łp ra ca  za łog i. D z ię k i w s p ó ł­
p ra cy  obu p a r t i i  ro b o tn iczych , R a 
d y  Z a ło g o w e j i  k ie ro w n ic tw u , 
,K r is te r “  os iąga swe w sp a n ia łesk ie j i ks. P ieńkowskiego. Obok 1 _ „  . . „

podziemnych szaletów stanie rów -1  re z u lta ty . D ó  na jlepszych  p ra rn -  
nież poczekalnie dla pasażerów i w n ik ó w  fa b ry k i na leżą m łode 
tram w a jow ych . P ro je k t urządzenia dz iew częta , re p a tr ia n tk i z i F ra n -  
szaletów zasługuje na uznanie. ' e ji.

„Latający Pastor“ 
nie startuje

B oston . Z n a k o m ity  a m e ry k a ń ­
s k i ś red n iodys tansow iec  G il 
D odds ośw ia d czy ł, że w obec n a d ­
w y rę ż e n ia  ścięgna A c h ille s a  p ra w  
dopodobn ie  n ie  w eźm ie  u d z ia łu  

spotkania iw  o lim p ijs k ic h  le k k o a tle ty c z n y c h  
| zaw odach.

21) Przygody psa Zagraja i marynarza O nafre z»

A  tym czasem  gdzieś w  p iw n ic y , 
K tó ra  g rube  m ia ła  śc iany,
Nasz O n u fry  razem  z A lim  
S iedz i,-m ocno  sk ręp o w a n y .

S iedz ia ł może tr z y  godz iny , 
Może n a w e t tro ch ę  w ięce j, 
R o z lu źn ia ją c  g rube  sznury , 
K tó re  k rę p o w a ły  ręce.

N ag le  A l i  szepnął: „ Id ą ! “
W ięc m a ry n a rz  w  s łu p  się zm ien ia , 
A  w  te j c h w il i  dw óch  A ra b ó w  
W eszło w ra z  do ich  w ię z ie n ia .

P rz y b liż y li się do w ię źn ió w , 
A  O n u fry , ja k  n ie  skoczy. —  
W yrżn ą ł p ięśc ią  w  nos jednego, 
A  d ru g iego  m iędzy  oczy.
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W  c h w ilę  po s ta rc ie  do ,.T o u r de F ra n ce “ .
przez u lic ę  R iv o li.

K o la rz e  p rze jeżdża ją

Pierwszy dzień mistrzostw fgkkoatleiyczityeh Polski

Łomowski rzuca d fik ieu i 44,35 m
Nowakowa przegryw a w skoku w da!

Bydgoszcz. 10 bm. rozpoczęły się (m e trom  I)  -— 1) Słomczewska (D KS 
w  Bydgoszczy X X I I  lekkoatle tyczne I Łódź) 28,6 sek., 2) P iw ow arów na
m istrzostw a psrń. Na starcie  stanęło 
90 zawodniczek. W pierw szym  dniu 
m is trzostw  rozegrano następujące 
konkurenc je : b ieg i na 60 i  200 m, 
skok w  dal i  rzu t ku lą . F in a ł biegu 
na 200 m  został odłożony na n ie ­
dzielę z powodu z łych w arunków  
atmosferycznych.

W y n ik i techniczne: skok w  dal 
(fin a ł) : 1) M oderówna (AZS Łódź) 
5,12 m, 2) N owakowa (DKS Łódź) 
— 4,96, 3) Gębolisówna (OM TUR
Katow ice) 4,96 m ; pchnięcie kulą  
(fin a ł) : 1) F lakow icz (Społem W ro­
cław) 11,67 m, 2) B regu lanka (Spo­
łem  Katow ice) 11,21 m, 3 W ajs M a r­
c ink iew icz  (DKS Łódź) 10,89 m ; 
60 m (fin a ł) : 1) He jducka (Pogoń 
K atow ice) 7,9 sek., 2) M itan  (Legia 
K raków ) 7,9 sek., 3, B rocek (Geda- 
nia) 8,1 sek.; p ó łfin a ły  biegu na 200

(Pogoń Katow ice) 28,7 sek., 3) O r- 
sztynow icz (AKS Bydgoszcz) 29,2 
sek.; I I )  — 1) Gębolisówna (OMTUR 
Katow ice) 28,0 sek., 2) G ieślików na 
(Lechia Poznań) 28,4 sek., 3) Brocek 
(Gedania) 28,4 sek.

Zaw ody rozegrano na rozm okłe j 
b ieżni p rzy  dużym  chłodzie.

*

Poznań. I I I  powojenne lekkoa tle ­
tyczne m istrzostw a P olsk i w  kon ­
ku rencjach  m ęskich odby ły  się w  
fa ta lnych  w arunkach  atmosferycz­
nych. Padający od rana bez prze­
rw y  deszcz zm iękczył now ow ybu- 
dowaną bieżnię, rzu tn ię  i  skocznię, 
co un ie m o ż liw iło  zawodnikom  o- 
siągnięcia dobrych w yn ików .

W  tych  w arunkach  na w yróżn ie ­
nie zasługują jedyn ie  w y n ik i:  Ło - 
m owskiego w  rzucie dyskiem  44,35

R a d z ie c c y  g im n a s ty c y
p rzy b y li ju ż  do W a rs za w y

J7of»e# ètvudUsS 
w  h D & Æ u ic e t

M o n tp e llie r  (obsł. w ł.) Po jedno­
dn iow e j p rze rw ie  w  T u luz ie  w  dn iu  
10 bm. ko larze w ys ta rto w a li do 
dziew iątego etapu Tuluza — M on t­
p e llie r długości 246 km .

Przemęczeni po dwóch poprzed­
n ich  bardzo ciężkich etapach faw o­
ry c i biegu za ję li dalsze miejsca.

Do m ety w  M o n tp e llie r p rzyby ł 
p ierw szy Be lg  Im panis w  czasie

6,03,01 godz., dalsze m iejsca za ję li:
2) Jomaux (Belgia) 6,07,37 godz.,
3) de R u ite r — Luksem burg 6,07,39 
godz., 4) Pau l Maye (F rancja) 6,08,26 
godz., 5) M ath ieu (Belgia) 6,08,26 
godz., 6) Bag ion i (W iochy) 6,08,29 
godz., 7) G eoniani (Francja) 6,08,32 
godz., 8) Dupont (Belgia). 9) de M uer 
(Francja), 10) Seglezzi (W łochy).

W  k la s y fik a c ji ogólnej p row adzi 
nadal Francuz Bohet. (gl

W arszaw a. W  d n iu  10 bm . p rz y ­
b y ła  do W a rszaw y  sp e c ja ln ym  pc 
c iąg iem  z P ra g i 500-osobowa e k i­
pa sp o rto w có w  ra d z ie ck ich  p o w ra  
cającyCh ze Z lo tu  S o ko łó w  w  P ra  
dze.

S p o rtow ców  ra d z ie c k ic h  p o w i­
ta l i  na  d w o rcu  w sch o d n im  d y re k ­
to r  G łów nego  U rzę du  K u ltu r y  
F izyczne j inż. m jr .  B e tte r  oraz 
p rze d s ta w ic ie le  am basady radz iec  
k ie j.  Goście radz ieccy  o trz y m a li 
p ię kn e  b u k ie ty  k w ia tó w .

E k ip a  radz iecka , k tó ra  zade­
m o n s tru je  po p isy  g im nastyczne  w  
d n iu  11 bm . na  s tad ion ie  L e g ii pc 
siada w  sw ym  sk ła d z ie  szereg w y ­
b itn y c h  m is trz ó w  sp o rto w ych  
Z w ią z k u  R adzieckiego. M ię d z y  in ­
n y m i w  sk ładz ie  d ru ż y n y  z n a jd u ­
ją  się p o p u la rn i m is trz o w ie  g im ­
nas tyczn i ja k :  T im oszek, B ie la ­
kó w , U rb a n o w icz , T ik a js z w ili,  
Tyszko.

P op isy  g im nastyczne  sk ładać się 
będą z k i lk u  oddz ie ln ych  f r a g ­
m en tó w . N a całość złożą się ć w i­
czenia na p rzy rzą d a ch  g im n a s ty ­
cznych, ćw iczen ia  w o ln e  m ężczyzn 
i kobiet a kro b a tyczn e  ćw iczen ia  
na m o to cyk la ch . P op isy  zakończo­

ne zostaną  p o m ys łow ą  i  e fe k to w ­
ną p ira m id ą .

W  rozm o w ie  z p rze d s ta w ic ie le m  
P A P  k ie ro w n ik  e k ip y  ra d z ie c k ie j 
W ie rszyń sk i ośw iadczy ł, że sp o r­
to w cy  radz ieccy  z radośc ią  p rz y ­
b y l i  do s to lic y  b ra tn ie g o  s ło w ia ń ­
skiego n a ro d u , w  k tó ry m  zade­
m o n s tru ją  os iągn ięc ia  ra d z ie c k ie ­
go sp o rtu . Nasz p o b y t w  P radze 
i  gościnne p rz y ję c ia  p rzez n a ró d  
czechos łow ack i o raz serdeczne 
p rz y ję c ie  ze s tro n y  spo łeczeństw a 
po lsk iego  um o cn ią  nas w  p rze ko ­
n a n iu , że p rz y ja ź ń  n a ro d ó w  ra ­
d z ie ck ich  z n a ro d a m i p a ń s tw  de­
m o k ra c ji lu d o w e j ro z w ija ć  się b ę ­
dzie n a d a l w  d u ch u  za u fa n ia  i b ra  
te rs tw a .

m, Hoffm ana w  tró jsko ku  13,64 m 
oraz W einberga w  tró jsko ku  13,36 
m. F in a ł 400 m w y g ra ł. niespodzie­
wanie Mach w  czasie 50,2 sek, w y ­
przedzając S ta tk iew iczą i  B.uhla.

Oprócz ko n ku re n c ji m is trzow sk ie j 
rozegrano e lim inac je  dla 10-boistów. 
Adam czyk, k tó ry  s ta rtow a ł w  4 
konkurencjach  osiągnął ponad 2.900 
pkt. K u źm ick i zaś uzyskał w  p ięc iu  
konkurencjach  3.306 pkt.

W yn ik i: 110 m p. p ł. I) przedbieg:
1) D unecki (Pomorzanin) 18 sek.
2) Skałbania (AZS Poznań) 18,3 sek., 
I I  przedbieg: 1) D ręgiew icz (Craco­
via) 17,6 sek., 2) K rzyżanow ski 
(Z ryw ) — 18 sek.; rz u t dyskiem  
(fin a l) : 1) Łom ow ski (Lechia Gdańsk)
44.35 m, 2) G ie ru tto  (Syrena) 43,81 m,
3) H ofm an (AZS Poznań) 40,98 m ; 
400 m  f in a ł:  Mach (Lechia Gdańsk) 
52 sek., 2) S ta tk iew icz  (Syrena) 52,7 
sek., 3) B u h l (AZS Szczecin); t r ó j-  
skok (fin a ł) : 1) H o ffm an  (AZS) 13,64 
m, 2) W einberg (K K S  Bydgoszcz)
13.36 m, 3) K rzyżanow sk i (Z ryw  
Gdańsk) 13,23 m, 4) S ta ryb ra t (Le­
gia) 13,05; bieg 100 m : 1 przedbieg:
1) R u tkow sk i (AZS Poznań) 11,6 
sek., 2) Jaraczewski (AZS Łódź) 
11,7 sek., 11 przedbieg: 1) K iszka (L i-  
gnoza) 11,4 sek., 2) A dam ski (AZS 
Poznań) 11,5 sek., I I I  przedbieg: 
1) D anow ski (Pancerni Poznań) 11,4 
sek., 2) D unecki (Pomorzanin) 11,6 
sek., IV  przedbieg: 1) S tawczyk 
(AZS Poznań) 11,4 sek., 2) M ieźw ick i 
(Gedania) 12,1 sek., V przedbieg:
1) B u h l (AZS Szczecin) 12,0 sek.,
2) B entkow ski (Czyn Sosnowiec) 
12,2 sek., V I przedbieg: 1) L ip s k i 
(AZS Toruń) 11,9 sek., 2) P iwoW oń- 
sk i (AKS K ie lce) 12.2 sek., bieg 
1.500 m (fin a ł) : 1) W ide rsk i (W isła) 
4:18,9, 2) K w ap ień  (W isła) 4:19,3,
3) Boczar (W isła); sztafeta. 4 X  100 
m : I  przedbieg: 1) AZS (Poznań) 45,3 
sek., 2) „S yrena “  (Warszawa) 45,6

sek., I I  przedbieg: 1) H K S  B yd ­
goszcz) 46,4 sek., 2) „G edan ia " 4S,7 
sek.; bieg 10.000 (fin a ł) : K ie las (Z ryw  
Gdańsk) 33:15,2 m in., 2) P ło tko w ia k  
(D ruka rz  Poznań) 34:34,8 m in ., 3) 
W ięcek E dw ard  (W isła K raków ).

Po p ierw szym  dn iu  w  p u n k ta c ji 
ogólnej p row adzi „W is ła “  K raków .

W  dziesięcioboju uzyskano nastę­
pujące w y n ik i:  100 m : i)  Adam czyk 
11,5 sek., 2) K u źm ick i — 11,8 sek.; 
skok w  dal: 1) A dam czyk — 7,22 m, 
2) K u źm ick i — 6,79 m, skok w zw yż: 
1) K u źm ick i — 1,75 m, 21 Adam czyk
— 1,70 m, 400 m : 1) K u źm ick i — 56,9 
sek. (Adam czyk został z b iegu zwoi 
n iony. N ie  będzie on s ta rtow a ł ró w ­
nież na 1500 m). Pchnięcie ku lą : 1) 
Adam czyk — 13,16 m, 2) K u źn ick i
—  12,20 m .

Barney Ewell biegnie 
1 0 ,2  n a  „ s e t k ę “

N ow y Jo rk . W  ram ach p rzygoto­
w ań do O lim p iady  odby ły  się w  
Evanston e lim inacy jne  zawody 
lekkoa tle tyczne  z udzia łem  czoło­
w ych  lekkoa tle tów  S tanów Z je d ­
noczonych.

Doskonały czas w  biegu na 100 m 
(rów ny reko rd o w i św iata Owensa 
i Davisa) uzyskał 31-le tn i M urzyn  
B arney E w e ll, przebiegając dystans 
w  10,2 sek. W biegu tym  E w e ll, po­
siadacz 6 ty tu łó w  m is trzow sk ich  w  
sprintach, pokonał czołowych sp rin ­
te rów  am erykańskich D illa rd a  i 
Pattona.

W  pozostałych konkurenc jach  
zw yc ięży li: w  biegu na 5.000 m  — 
Stone 14:40,7 m in., 400 m p. p ł. — 
Cochran 51,7 sek., skok w zw yż  — 
Mc G rew  183,5 cm, oszczep — B iles 
68,85 m, m ło t — Bennet 54,20 m.

T rze j p ie rw s i żawodnicy w  każ­
dej ko n ku re n c ji za kw a lifiko w a n i 
zostali do teamu o lim p ijsk iego.

Po nudnej i słabej grze

AKS zwycięża Tarnov£ę 4:0 (1:0)

Spori na Dolnym Śląsku
W rocław , (kr) W Nowej Soli ba­

w ił zespół ju n io ró w  TU R -u je le ­
niogórskiego, k tó ry  rozegrat z m ie j 
scową Odrą spotkanie m is trzo w ­
skie o ty tu ł m istrza Dolnego Ślą­
ska. Po nieciekaw ęj grze zw ycięży­
l i  goście w  stosunku 1:0 (0:0).

W ram ach e lim in a c ji, m ających 
na celu w y łon ien ie  najlepszej na. 
D o lnym  Śląsku w łók ienn icze j je ­
denastki p iłka rsk ie j, Odra (Nowa 
Sól) zm ierzyła się z Jedwabiem 
(Żydowice) i  pokonała go w  st. 2:1 
(1:1). Tym  samym Odra reprezen­
tować będzie D o ln y , Śląsk na Ogól­
nopolskich Igrzyskach Sportow ych 
W łókn iarzy, k tó re  zostaną * roze­
grane w  dniach 22—25 bm. w  Ł o ­
dzi.

*
W K łodzku  gościł zespół p iłka rzy  

ra d lińsk ie j B łyskaw icy, k tó ry  zmie 
rz y ł się z m iejscową Nysą. Mecz 
zakończył się ła tw ym  _ zw ycię­
stwem B łyskaw icy  w  st. 4:1 (3:0). 
Przez cały czas spotkania przygnia 
ta jącą przewagę posiadali goście. 

*
Polonia (Świdnica) sprowadza w 

na jb liższym  czasie czeską drużynę 
A FC  (K utna Hora). D rużyny  te. ro ­
zegrają z sobą dwa spotkania z 
tym , że jedno odbęcteie się w  
Św idn icy, d rug ie  zaś prawdopodob­
nie we AYroctawiu.

Na stadionie im . gen. Św ierczew­
skiego, -we W roc ław iu  zakończone 
zostały prace ko ło  boiska p iłk a r ­
skiego. Już niezadługo spotykać się 
będą na n im  na jlepsi p iłka rze  po l­
scy z. p rzec iw n ikam i zagraniczny­
m i.

P.ywacy żarscy debiutują
W rocław , (kr) W Żarach rozegra­

ne zostały pierwsze w  tym  roku 
zawody p ływ ackie  w  konkurenc ji 
lo ka lne j, k tó re  zgrom adziły na star 
cie około 30 zawodników. Zawody 
te w zbudziły  duże zainteresowanie, 
czego najlepszym  dowodem jest 
fakt, że. pom im o deszczowej pogo­
dy przyg ląda ło  się im  600 osób.

N a jle p ie j zaprezentowali się p ły ­
wacy W łókienniczego K S  Promień, 
k tó rzy  zdobyli p raw ie  wszystkie 
pierwsze miejsca.

W y n ik i techniczne: 100 m st. do­
w o lnym  Paw łow ski (Prom ień) 1:26 
m in., 100 m st. k lasycznyłn : W ró ­
b lew ski 1:42,2 m in., 100 m st. grzbie 
tow ym : Noszczyński (Chrobry). 1:32 
m in., 400 m st. dow o lnym : M uszyń­
sk i (Prom ień) 7:13,8 m in . K onkurs  
skoków zakończył się zwycięstwem  
Trojanow skiego (Prom ień).

Kluby uirocłauiskie
uizm acniają składy

W rocław, (kr) PZPN po tw ie rd z ił 
dla w rocławskiego W U Z-u  by łych  
zaw odników  chorzowskiego Ruchu

Lasockiego, Kanię, B ary łkę , Ficę i 
Dragona. W UZ, k tó ry  po ciężkich 
zmaganiach za kw a lifiko w a ł się do 
A-tk-asy, D O ZPN  w  nadchodzących 
m istrzostw ach odegrać może po­
ważną rolę. Już w  c h w ili obecnej 
jest en jednjrm  z czołowych zespo­
łów  p iłka rsk ich  na D o lnym  Śląsku. 

*

A ta k  w roc ław sk ie j B urzy zas ilił 
K ijo w s k i (TUR S trze lin ). K ijo w ­
ski k ilk a k ro tn ie  reprezentow ał bar 
w y  Dolnego Śląska, gra jąc na po­
zyc ji środkowego napastnika.

*
Półkoszek po dłuższym pobycie 

w  W arszaw ie przeniósł się z po­
w ro tem  do W rocław ia  i za s ilił sze­
reg i swego . k lu b u  macierzystego 
Pafawagu.

C horzów . R ozegrane w  sobotę 
na s tad ion ie  A K S -u  spo tkan ie  o 
m is trz o s tw o  k la s y  p a ń s tw o w e j 
pom iędzy  T a rn a v ią  i  A K S -e m , 
zakończy ło  śię zw yc ię s tw e m  go­
spodarzy w  s to su nku  4:0 (1:0).

M ecz pop rze d z iło  w ręczen ie  
u p o m in k ó w  przez zarząd k lu b u  
k a p ita n o w i zespo łu  A n d rz e je w ­
sk iem u, z o k a z ji 25-lec ia  czynnego 
u d z ia łu  v / życ iu  s p o rto w y m  w  
ty m  10 ła t  w  A K S - ie  o raz b ra m ­
k a rz o w i M ru g a le , k tó ry  , w  m eczu 
ty m  po raz  720 b ro n ił „ ś w ią ty n i“  
gospodarzy.

W ystęp  d ru ż y n y  P iry c h ó w  i  
R o ik ó w , śc iągną ł na s tad ion  za­
le d w ie  p ięć tys ię cy  w id z ó w , k tó ­
rz y  b y l i  ś w ia d k a m i n u d n e j i  na 
n is k im  poz iom ie  s to ją ce j g ry  
obu zespołów.

W p ie rw sze j p o ło w ie  w ię ce j z 
g ry  m ia ła  T a rn o v ia , k tó re j a ta k  
n ie  p o t ra f i ł  w y k o rz y s ta ć  nada­
rza ją cych  się o k a z ji do zdobycia  
b ra m k i. J e d yn ym  „ ja ś n ie js z y m “ 
m om e n te m  te j części g ry  b y ła  
a k c ja  A K S -u , uw ieńczona  w  16 
m in u c ie  zdobyc iem  je d y n e j b ra m ­
k i  przez S podz ie ja , k tó ry  ła ­
d n y m  s trza łe m  zm u s ił b ra fń ka rza  
R y c h lic kn e g o  do k a p itu la c ji.

Jędrzejoinska zdobywa jeden punkt

lugosiawla -  Polska 2:1 w tenisie
W arszaw a. Na

k o rc ie  c e n tra ln y m  
L e g ii w  W a rsza ­
w ie  rozpoczą ł się 
w  sobotę m ię d zy ­
p a ń s tw o w y  mecz 
te n iso w y  P o lska  
—  Ju g o s ła w ia . W  
p ie t w szy m  d n iu
ro z g ry w e k  o d b y ły  
się d w a  sp o tkan ia  
w  grze p o je d y n ­
czej p a n ów  oraz 
g ra  po jedyncza  
pań.

W  p ie rw szym  
s p o tk a n iu  M it ic  
(Jugos ław ią ) poko  
n a i K ończaka  (Pcl 
ska) 6:2, 6:1. 6:1, 

w  d ru g im  zaś S k o n e c k i; u le g ł 
P a lla d z ie  (Jugos ław ia ) 6:4, 6:1,
7:9, 6:8. K o ń cza k  m ia ł k i lk a  ła d ­
nych  zag rań  p o p e łn ił je d n a k  r ó ­
w n ie ż  w ie le  p ro s ty c h  b łę d ó w  i 
p rz e g ra ł ła tw o  z m is trz e m  Jug o ­
s ła w ii.  S ko n e ck i w a lc z y ł zaw zię ­

cie w . trz e c im  i  c z w a rty m  secie, 
je d n a k  u le g ł osta teczn ie  b a rd z ie j 
ru ty n o w a n e m u  p rz e c iw n ik o w i.

W  grze po je d yncze j pań  Jęd rze ­

jo w ska  p o ko na ła  J u g o s io w ia n kę  
I E rn a d a k  w  s to su nku  6:2, 7:5.

Po p ie rw szym  d n iu  ro z g ry w e k  w  
Im eczu  p ro w a d z i Ju g o s ła w ia  2:1.

Szw edzi ju ż  w f in a le

Półfinałowe rozgrywki o puchar Davisa
Sztokholm . W s to licy  S zw ecji od­

byw a się obecnie mecz tenisow y 
m iędzy reprezentacjam i A n g lii i 
Szwecji w  ram ach g ie r p ó łfin a ło ­
w ych  w  s tre fie  europe jsk ie j o pu- 
ehar Davisa.

W w y n ik u  dw udn iow ych  rozg ry ­
w ek Szwecja, p row adzi z A ng lią  
3:0 i zapewniła  sobie już  m iejsce w  
fina le , w  k tó ry m  przec iw n ik iem  
je j będzie zwycięzca spotkania 
Czechosłowacja — W łochy.

W grach pojedynczych B ergę lin  
(Szwecja) pokonał M ottram a (A n­
glia) 6:3, 6:2, 6:3, a Johansson (Szwe­
cja) w yg ra ł z P.aishem (Anglia ) 6:2( 
2:6, 8:6, 6:1. W  grze podw ójnej para 
szwedzka B erge lin  — Johansson od­

niosła zw ycięstwo nad parą, ang ie l­
ską M o ttra m  — Paish w  stosunku 
2:6, 7:5, 6:4, 6:3.

Rzym. P ó łfin a ło w y  męcz ten isow y 
w  s tre fie  europe jsk ie j o puchar Da­
visa m iędzy Czechosłowacją i  W ło - 
cham i ma m iejsce w  M ediolanie. 
W meczu tym  prow adzi obecnie 
Czechosłowacja 2:1.- D ru g i p u n k t dla 
gości zdobył C ern ik , w yg ryw a jąc  
w czora j spotkanie w  grze po jedyn­
czej z W łochem  D e l B e llo  w  sto­
sunku 6:2, 6:4, 7:9, 6:3.

W sobotę para w łoska C uce lli — 
Del B e llo  w ygra ła  grę podwójną, 
odnosząc zwycięstw o nad D robnym  
i C ern ik iem  (Czechosłowacja) w  
stosunku 6:1, 8:6, 6:2.

W  d ru g ie j p o ło w ie  A K S  zab ie ­
ra  się so lid n ie  do ro b o ty  i  spycha 
osłab ioną  T a rn o v ię  do ob rony .
G ra nosi c h a ra k te r  tre n in g u  na 
je d n ^  b ra m kę . W  ty m  okres ie  pa ­
d a ją  t r z y  b ra m k i d la  A K S -u  zdo­
b y te  w  14 m in u c ie  p rzez S po- 
dz ie ję , k tó ry  w y k o rz y s ta ł podan ia  
B a rańsk iego , w  24 m in u c ie  s i l ­
n ym  s trza łe m  p rzez C ho lew ę  oraz 
w  trzy ; m in u ty  późn ie j p rzez tego 
samego gracza, k tó ry  z podan ia  
B a ra ń sk ie go  zdobyw a  czw a rtą  
b ra m kę , s trze la ją c  pod zapóźno 
in te rw e n iu ją c y m  re z e rw o w y m  
b ra m ka rze m  T a rn o v ii,  F o rys iem . 
D op ie ro  w  o s ta tn ich  dz ies ięc iu  
m in u ta c h  T a rn o v ia  zdo ła ła  u w o l­
n ić  się spod p rze w a g i A K S -u  i 
dąży do u zyska n ia  honorow ego  
p u n k tu . W  ty m  okres ie  do a ta ku  
p rzechodz i B a rw iń s k i i  R o ik  I I .

W  T a rn o v ii b. dobrze  za g ra ł 
re p re z e n ta c y jn y  ob rońca  B a iv  
w iń s k i,  k tó ry  s ta n o w ił je d y n ą
pow ażn ie jszą  przeszkodę, d la  
„a m a to ró w “ . N a js łabszą  b y ła , ja k  
ju ż  w sp o m n ie liśm y , l in ia  a ta ku . 
U  gospodarzy dobrze  w y p a d ła  le ­
w a  s tron a  a ta k u  M u ska ła , B a ­
ra ń s k i, k tó rz y  b y l i  w s p ó łtw ó rc a m i 
zdobyc ia  trze ch  b ra m e k , Spodzie ­
ja  i W ieczo rek w  pom ocy. M ru ­
gała s w y m i ry z y k a n c k im i w y ­
b iegam i s tw a rz a ł w ie le  zam ie ­
szania w  lin ia c h  o b ro n n ych . Sę­
d z io w a ł n iezdecydow an ie  p. W i­
n ia rs k i z Łodz i.

W  przedm eczu, k tó ry  podoba ł 
się b a rd z ie j n iż  m ecz g łó w n y , ju ­
n io rz y  A K S -u  p o k o n a li s ta rszych  
od siebie p i łk a rz y  k o p a ln i.  „ J a ­
d w ig a “  w  s tosunuk  5:1 (1:1).

Pływackie mistrzostwa Śląska
m in. 2) Polonia I I  (Gadzilkiewica, 
Raszowie, Papes, K ow a lsk i) 11,12,0 
m in. 3) P iast (Wygaisz. Krauze, 
Langer, Kuikiok) 11.22.0 m in . Szta­
fe ta  3*100 zm iennym  pań: P iast I  
(Kaletow a, Kobarów na, L iszkó w - 
na) 4.50,8 m in . 2) P iast I I  (N iedzie- 
lówna, Hullcikówna, Szmidtówma) 
4.54.3 m in . 3) Polonia I  (Roezni- 
kówna, Blejarsika, M ate jówna), 
5,07.0 m in.

W p u n k ta c ji ogólnej ipo p ie rw * 
szym dn iu  prow adzi Polonia — 37! 
pk t. 2) P iast — 336 pkt. 3) Z jedno* 
ozenie Zabrze — 63 pkt. 4) Pogofj 
— 45 pkt. 5) SiemianowŁczanfka 
21 pk t.

Dobre wyniki
angielskich pływaków

Londyn. Szereg bardzo dobryc łi 
w yn ikó w  uzyska li p ływ acy  angiel­
scy na m iędzynarodow ych m is trzo ­
stwach p ływ ack ich  A n g lii.  W kon - 

j k u re n c ji żeńskiej dwa ty tu ły  m i-

G liw ice . (teł)
W  sobotę po 
po łudn iu  roz 
poczęte zo­
sta ły  w  G li­
w icach m i­
strzostwa Śląska w  p ływ an iu . W y­
n ik i pierwszego dn ia  zawodów by­
ły  następujące: 400 m st. dow. pa­
nów: 1) G rem low ski (Polonia B y ­
tom) 5.34.8 m in. 2) Ramola (Polo­
n ia  Bytom ) 5.35.0 .min. 3) Januszew 
ąki (Siem ianowiczanka) 6.08.6 m in.
400 m st. dc w. pań: L iszków na 
(Piast) 6.38.1 mim. 2) N iedzie lówna 
(Piast) 7.00,0 m in. 3) M ąte jów na 
(Polonia Bytom ) 7.26.0 m in . Przed- 
biegi panów 200 m st. klas. I  przed­
bieg: 1) K rauze (Piast) 2.58.0 m in .
2) K o la r (Piast) 3.10.0 m in . 4)
Ć hwałczyk (Zjednoczenie Zabrze)
3.12.0. I I  przedbieg: 1) K u k lo k  
(Piast) 3.06.0 m in . 2) S erafin  (Z jed­
noczenie Zabrze) 3.12.0 m in . 3)
Szołtysek (Pogoń) 3.08.1 m in . 4)
Brzęczek (Polonia Bytom ) 3.09.0
m in  100 m. st. klas. pań: 1) K a le - , - , , , . .. „
tewa (Piast) 1.36.3 m in . 2) t a e l  (Z j. i B z o w s k ie  zdobyła reprezentantka 
1 '■ ’  A n g lii na O lim piadę Gibson. G ib -Zabrze) 1.38.4 m in . 3) P rzyby ła  (Zj. 
Zabrze) 1.38.9 m in. 100 m. na wznak 
panów: 1) inż. Zem yr (Polonia B y ­
tom) 1.16.2 m in . 2) Langer (Piast) 
1.17.8 m in . 3) G adźik iew icz (Polo­
nia Bytom ) 1.19.0 m in . 1500 m st. 
dow. panów: 1) G rem low sk i (Po­
lon ia  B ytom  22.24.1 m in . 2) Gadzi- 
k iew iez (Polonia Bytom ) 25.02.2 
m in. 3) Kaszowioz (Polonia Bytom ) 
25,02.4 m in. Sztafeta 4*200 st. dow. 
panów: 1) Polonia I  (Ramola, No­
gaj, G rem low ski, L inek) 10,47,5

son zw yciężyła  w  biegu na 440 y. 
st. dow. (ok. 402 m) w  czasie 5:39,8 
m in . oraz na 220 y. (ok. 201 m) st. 
dow. — 2:32,6 m in.

W  k o n ku re n c ji m ęskiej, w  fin a le  
na 100 y. (ok. 91,5 m) st. g rzb ie t, 
zw ycięży ł m is trz  W a lii B rockw ay 
w  reko rdow ym  czasie 1:02,6 m in . 
przed dotychczasowym  m istrzem  
K inne rem  (Szkocja). 220 y. st. dow. 
w yg ra ł Hale w  czasie 2:16,4 m in . 
przed A u s tra lijc zyk ie m  Boydem.
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